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Przegląd polityczny.
Lwów 26 listopada.

Idea pan-europeizmu, jako przeciwstawia 
nie paa-amery kanizmu, nie jest zupełnie nowa, 
bośmy się już nieraz spotykali z nią w pra
cach ekonom;stów; nawet z mężów stanu w y
głosili tą ideą przed p. Goluohowskim lord 
Salisbury w swej mowie 9 listopada r. b. na 
bankieoie u londyńskiego lorda majora, i hr. 
(Japr:vi w parlamencie w r. 1891-ym. Niemniej 
jednak austro-węg^rski minister spraw zagra
nicznych uważany jest teraz za pierwszego, 
który mrś] tą wprowadził w sferą aktualnej 
polityki, a to dlatego, że określił ią zupełnie 
jasno i przed zgromadzaniem, które o takich 
sprawach może decydować. Rozumowanie Ca- 
priviego było teoretyczne, zawierało tylko pirze 
konanie, źe do pan-europeizmu przyjść może, 
a ponieważ mówił to były kanclerz niemiecki 
w chwili, gdy w Stanach Zyd .oozonych  poja 
•wił sią głośny projekt taryf M ac-Knleya, prze
to słowa jego zrozumiano jako przestrogą dis 
rządu waszyngtońskiego. Jakoż taryfa Mao- 
Kinleya dotąd w eałośoi n.e jest zastosowana, 
wiąo też o mowie Capriviego dawno zapomn a 
n® i teraz przypomnieli ją  Niomcy tylko dla
tego, aby dla siebie zastrzedz prawo wynalaz 
ku Lord Salisbury, mówił, jak zwykle, tak 
ciemno, że dopiero po mowie p. Gołuckowskie- 
go domyślono sią , co szlachetny lord miał na 
myśli Ponieważ fantazye nie należą do zawo
du dyplomatycznego, przeto nikt nie przy 
puszcza, aby Salisbury i Gohicbowski tylko s ą 
zabawili w kreślenie fantastycznych szkiców 
przyszlośoi; owszem zaraz powstało mniema
nie, że między gabinetami już sią odbyło pe
wno porozumienie co do tej sprawy i źe doj-

datkami, z wielkim długiem publicznym, który 
trzeba objąć, podczas gdy za morzami można 
z mniejszym wysiłkiem zabierać rozlegle kraje 
i w nich mieć rynki zbytu dla swych fabryka
tów. A te ryoki są nieodbicie potrzebne, ko 
sią inaozej zadusi przeludniona Eurepa, głód, 
rodzący anarchią, dynamitem wysadzi ją w po
wietrze. Turoya ocal e, bo Rosya ma przed 
sobą szersze w idok i; Franoya nie upomni sią 
orążem o Alzacyą i Lotaryngie, gdyż łatwiej 
i z większą dla siebie korzyścią zagirn e 
w Afryoe deugie tyle, co tam już m a; Niemcy 
ani jednej łezki nic uronią nad Sekocererem, 
bo wolą utwierdzić za sobą te bezgraniczne 
obszary, które już zagarnęły w Afryce, a je 
szcze zagarną w Ohinaoh gdzie i dla innych 
mocarstw dość do zabierania zostanie; W łootiy 
we śnie i na jawie myślą tylko o Trypolidzie, 
stokroć bogatszej od E rytrei; słowem, możua 
powiedzieć z całą stanowczością, że dopóki 
moóar twa europejskie mają coś do brania 
w innych stronach świata i dopóki te zabory 
dawać im będą dość środków do wyżywienia 
ludności, zwłaszcza tej burzliwej, grożącej anar
chią ludności fabrycznej, dopóty na lądzie na 
szyrn mogą być ohybs tylko takie wojenki, jak 
niedawaa miądzy Grecyą a T i f c y ą ; do wiel
kiej, któraby sprowadziła, istny przewrót w sto
sunkach, nie przyjds:o, stłumią ją zawsze m o
carstwa, wpatrzone gdzieś daleko, za morza i 
oceany, i dlatego potrzebujące ciszy w domu.

Ale rozbroić sią nie mogą raz dlatego, że 
nagłe rozbrojenie sią wywołałoby przewrót w sto
sunkach ekonomicznych, powtóre zaś dlateg), 
źe i niedowierzanie zniknąć nic może i potrze
bna jest sdna pięść, aby gdzieś za oceanami 
wziąć kęs sobie, a sąsiadowi europejsku mu, który 
ów kęs ohoiałby także wziąć, pokazać zęby.

Rozbroić sią nie mogą, muszą coraz wię-

komisyi koionizacyjaej z komisyą jeneralną, 
która twoizy dobra rentowe. Trzeba teraz coś 
uczynić dla poczciwych junkrów, którzy haka- 
tyzmem tak bardzo zasłużyli się niamozyźaie, 
a w skutek przesilenia rolniczego utracili zie
mią, bez której żyć uie mogą, jak rybo bez 
wody. Zresztą, robiąc dla junkrów, robi sią 
i dla narodu, i dla państwa. Treitsohk* mó 
wił, że w Sladm ogrodzie m.»dyartk:e barba
rzyństwo dlatego wynaradawia niemiecką cv 
wilizacyą, iż tamtejsi Nlemoy nie posiadają 
szlachty. Otóż — powiauają teraz hakatyści 
— dlatego samego nie można Wielkopolska 
zgermamzowaó, że w niej za mało junkrów 
najlepsze; próby. Jest tedy projekt przezna
czenia znacznej częśoi nowyoh stu mibonów 
marek na kupno, zdrenowane i urządzenie 
wzorowych dóbr szlacheckich, które na spła
ty otrzymają junkrowie. Należy sią to owym 
zasłużonym patryotom, którzy tyle krzyczeli, 
aż wykrzyczeli sobie takie donacye. Nie' bę
dzie to jednak nip nowego. Flottwell już urzą
dzał pudobne dobra dla junkrów, ale źle naby
te nie przyniosło im poźj-tku: tylko niedobit
ki ich zostały jeszoza J Wielkopolsoe. Meto
dą Flotfcwella zalecał w Królestwie i na L i
twie Faskiewioz, car Mikołaj I wzywai nawet 
do Warszawy tego jenerała pruskiego, aby sią 
odeń nauczyć wszystkich szczegółów, leoz do 
wykonania zaraz nie przyszło z powodu wojny 
kzymskiej i zmiany panującego na rosyjskim 
tronie Dopiero po 63-cim zastosowano m eto
dą Flot wella z wielką rszrzutnośoią. Nietyiko 
szlachcio rosyjski ale każdy urzędnik, każdy 
oficer, posłużywszy parą lat w ziemiach pol
skich, m ai prawo prosić o majątek ziemski, 
który dawano mu na warunkach mezm irnia 
dogodnych : rząd płacił za niego ceną kupna, 
a on miał spłao&ó bardzo malem1. ratami i o-

rzało ono o „ , . _  , . . .  . .
publicznie. Zaraz potem pojawił sią domysł, ó zyi, kolonizacya Afryki, panowanie Europy 
podobno oparty na jakichś daryoh, ze ceserz nad światem — i to jest pan-europeizm- 
niemiecki i jnui włoski, obaj w mowach trou o-! Rcln ków on cio zy, bo usuwa naprawdę 
wych, któremi otworzą swe v aEamaoty, nu- groźnego konkurenta, który już zrobił im tyle 
pomkną o pan-europeizm e. Jeśli tak się sta- zlago, tyle ruin majątkowych sprawił; cieszy 
nie, będzie ji^z dość wyraźna wskazówka, źe ta fabrykantów, bo oni już prawie ni o nie wywiń 
myśl dojrzana w sferach wszystkich rządów i że ' żą do Ameryki, a z jej fabrykatami wsządz-e 
Europa, tak bardzo rozda-ta nietyiko l a  obozy ' muszą walczyć, nadto zaś, mając coraz trudniej- 
wregie pod wzglądem politycznym, ale także j sze warunki produkcji, nie otrzymują wyna 
ekonomicznym i narodowym może jednak wy- ; grodzenia w post mi nowych rynków zbytu;

- — .................... wreszcie cieszy kapitalistów, bo pan-europeizm
oznacza polityką wielkich zaborów za oceana
mi, gdzie potrzeba będzie budować kolsje, por
ty, drogi, kanały, a więc będą wielkie przed
siębiorstwa, wielkie pożyczki i oczywiście wiel
kiej na tern zarobki.

Wszystkim w sinej dali pokazał p. Gołu- 
ohowski coś bardzo pięknego. Jedno słowo „pan- 
europeizm11 wywołało jakby z pod ziemi ten 
czarowny widok lepszej przyszłości. A  już eko
nomiczne stosunki w całej Europie zaczęły od
słaniać piaszczyste łysiny, które coraz się 
zwiększają* i łąeząc wzbudzały obawę, że oto 
zwolna wytwarza sią majątkowa Sahara. W iąc 

stwórz nowe nie dziwno, że z tak zgodnym z* palem powi

cej łożyć na wojsko, podnosić podatki, wiąo u- i piócz tego zmniejszono mu podatki tak, ża 
trudniąc produkcyą, a tymczasem Ameryka, nie ; tym opustem mógł spłacać raty. To były 
mająca ani wojska, ani takich podatków, ko- j tak zwane „lgotne11 warunki nabywania ziemi 
rzysta z tego; tańszem zbożem, mięsem, wę- d Polaków, htóiym kazano sprzedawać zie- 
glem, już i wyrobami przemysłu zasypuje Eu- mią w śoiśle określonym i zwykle Krótkim 
ropą. a od jej towarów odgradza się murem term;nie. Jakiż jest rezultat tej metody ? Otc, 
celnjm . Może więc Europę ogłodzió, wyssać ją  owe dobra, nabyte w t®L sposób, ciągle idą z 
bardzo prędko i tak sprowadzić na nią nieby- i młotka, bo kto tak darmo i niepięknie przy- 
wały w dziejach kataklizm. Zamknąć się od ! °zedl do majątku, ten nie umiał go za*zano- 
niej'' także murem celnym — to jest ratunek, i ?aó, nie chorał pracować, zniszczył las, odlu

tyle, iż można z niern wystąpić to rękojmia, że da sią przeprowadzić zabór ( żył ziemią, sprzedał in iventarz 
samo będzie w Wielkopclsce.

wyjechał. To

Po bi twie.

stąpić jako etnfg aficzna caFść. Trudniejsza to 
rzeez, -n iż  złożyć tak zwany koncert, ho ten 
tworzy jeno sekstet, podezas gdy cała Europa— 
to pełna oikiestra, wcale niezgrana.

W  każdym razie, rzadko która myśl lak 
się odrazu pr*y-ęlB, lak powszechne znalazła 
uznani', jak la o kenieozności ogólnoeuropej
skiego sojuszu w dziedz nie ekonomieznei — 
i niezmiernie rzadko kiedy rzucenie myśli tak 
odrazu wysunęło jej autora na pierwsze m iej
sce w całej Europie, jak to sią stało z p. Go- 
łuchowokim. Na niego zwróciły sią wszystkie 
oczy, do n ego wołają w*zystkje dzienniki 
w przeióżuych językach: „FowiedziaDś, wiąc
cz~ u, weź tą sprawą w swe ręce, 
podstawy dla E tropy na długo, może na oi.łe 
wieki !“

Jest to zrozumiałe. Granice interesów eu
ropejskich obejmują, już świat cały; o z loby - 
ozaih na sąriedzie nikt poważnie nie myśli, bo 
przy silnie rozwiniętem poczuciu narodowem 
one sią nie opłacą, owszem, każdemu państwu, 
który rąs:adowi urwie kęs ziemi, można prze- 
pow; edzieć ogromne trudności, k: óre go wy
niszczą. I zresztą po co tu wojować o jakąś 
jedną prowinoyą z ludnością przeciążoną po-

tano słowa p. Gołuchowsklego, poniesiono je  w 
najdalsze zakątki Europy i wszędzie znaleziono 
dla nich uznanie.

Asygnata stu milionów marek na germa- 
nizacyą Wielkopolski jest podobno już w ygo
towana — tylko sejm ją podpisze i wtedy banki 
zaraz wyphaoą. Ale tym razem ma być zro
biona odmiana kolonizaeyi. Dla gburów nie
mieckich już dość uozynioBO, zresztą będą 
mieli jeszcze dużo, bo jest zamiar połąozenia

Piszą nam z Wiednia 25 listopada :
Potworne zajścia, które zohydziły wczo

rajsze posiedzenie Izbyioposelskiej, na zawsze 
pozostaną brudną plamą 1 w dziejach nowocze
snego konstytucyonanzmLaustryacki sgo. Nigdy 
w ładnym parlamencie me wydarzyło się coś 
podobnego. Jeżeli dziś jeden z dzienników tu
tejszych przypomina burdą, którą na posiedze
niu sejmu zagrzebskiego 6  grudnia i c 86  -oku 
w»zczął przeeiwho banowi br. _Knaen-UeaervA- 
ryVmu Si/»rcz<wicz z kilku radykalnymi towa
rzyszami, to jecmaiŁ naprawdę nie mo na jej 
woale stawiać na równi z wczorajszą biową 
w  parlamencie austryaciiim. Nf.weo w osławio
nej K onw encji Iranouskiej, w drwi,ach najna
miętniejszej walki, ani na pouedzemu, na któ- 
rem uohwaiuno wj kluczenie girondystów, ani 
9 Tnermidora ma działy sią raeczy równie bru
talne, jak wczoraj w tutejszej Izbie poselskiej. 
W  całym świacie sprawozdań.a o tern potwor- 
nem posiedzeniu wywołają zdumienie i zgrozę, 
wszystkim wrogom Austryi douarozą pożądanej 
strawy, osłabią nawet poniekąd korzystne wra
żenie,” jakie właśnie w tych dniaoh wywołały 
dodatnia manifeotacye- w doiegaoyach, obniżą 
internacyonalną pozycję i powagę monarchii. 
W  tym względzie nic wolno się łudzić. Zaiste, 
czas najwyższy, aby wszystkie żywioły roztro
pne, dbale o dobro ogółu, bez zwłoki porozu
miały się i zjednoczyły) &by z wszelką energią 
uśmierzyć co dzikie roznamiątnienie, grożące

już nietyiko wysadzeniem w powietrze parla
mentaryzmu, ale rozbiciem momrebii

Oczyw’ śuie, cala odpowiedzialność za 
wczorajsze obydwa zajścia ciąży na ob?truk- 
oyonistach. którzy celem przeszkodzenia rozpo
częciu rozpraw o prowizoryum ugodowem, ob- 
saozyli trybuną prezydenta, nie dopuszczając 
g °  d l  głosu. Ubolewać jelnak należy, źe 
Fremoenblat\ orgm  ultra-ministeryalny, zwala 
część winy na stronnictwa prawioy. Oio oo p :- 
sze: „P-ezydent od wołał sią do kwestorów (aby 
wydalili oblegających trybunę prezydyalną po
słów "Wolfa, Kutia i Steinera). Służbą w Izbie 
spełniają kwestorzy, a żadnemu iunemu posło
wi nie przysługuje prawo odgrywać samowol
nie n w porcy*. Obląźenie trybury prezydyal- 
nej przaz Schoenererowozyków, tworzyło akt 
bszprzjdiładnej samowoli i naruszenia cudzyeh 
praw Jeżeli jednak regulamin prezydentowi 
w fcabiob przypadkach nie dostarcza dostateez 
nyoh środków obrony, to t ikżb wląkszość nie 
m,ała prawa wystąp;ś czynnie przeciwko po
słom niemieckim. Żaden czeski, ani inny po
seł nie pełniący obow ązkó w kwestora, nie miał 
prawa dotknąć się posła niemieckiego. Trzeba 
nfjmocuiei ubolewać nad tern. że członkowie 
wiąuszości w swern oburzeniu posunęli się do 
aktu samopomocy, która w parlamencie jest 
zabroniona zarówno wszystkim stronniouwom. 
J»żeli Izbie lub prezydentowi brak władzy o- 
bronnej, trzeba ją  stworzyć (powtarzamy to od 
8  miesięcy. Przyp. koresp.), ale w żadnym razie 
posłowie czescy lub inui, nie powinni byli 
ukonstytuować sią jako żandarmerya domowa 
(Haustruppe), do czego zbywa im” wszelkiej 
kompetencji,.. Nie przeczymy, źe zwłaszcza 
usiłowania kółka Schoenerera, narzucenia Izbie 
swej dyktatury, muizą wywołać najsilniejszą 
reakcją. Parlament nie może znieść takiej 
dyktatu-y. Ale nie można inaczej pokonać 
obatrukoyi, jak wytrwaiośoią, cierpliwością, 
zapanowaniem nad własuem oburzeniem. Owi 
członkowie, którzy wczoraj, zapoznali tę 
prawdę, popełnili błąd i me przynieśli korzy
ści sprawie, której bronią11.... Raoyi w te"m 
jest tyle tylko, że bój aa wczorajsza w osta
tecznym rezultacie wypadła tylko na korzyść 
obatrukcyoniitów, bo istotnie Izba na wozo- 
/ajszem posiedzeniu nie przystąpiła do roz
praw aad projektem ugodowym, ani nawet nie 
uchwaliła wniosku dra Dyka, dotyczącego skró
cenia odczytywania petyoyi.

C*y po takism rozuam_ątuieuiu, jak wozo - 
rajsze, L ba istotnie już dziś zdoła odbyć po 
siedzenie, i to pod groźbą, źe niektórzy posło
wie przyjdą z rewolwerami w kieszeni? Czy 
większość nareszci- zrozumie piawdą, której 
nie przestaniemy wygłaszać, że jedynym środ
kiem skutecznym jest zmiana regulaminu, któ
ra może dziś nawet, w szeregach lewicy na
potka na mniej zacięty opór, niż jeszcze przed
wczoraj? Czy te potworne zajścia wczorajsze, 
które ten parlament okryły na zawsze hańbą, 
nietyiko w widzach, lecz i,akże w uczostnikaen 
bójki obudzą uczum i wstydu ? Któż w takich 
stosunkach, jak dzisiejsze, zdoła odpowieazieó 
na pc iobae pytanie.

Że takiemu powszeennemu roznamiątnie- 
niu, takiemu tragicznemu wykolejeniu maohi- 
nv parlamentarnej, nie zaradzi jama mterwen- 
cys prokuratora, rzecz pewna. Interweneya ta 
j«dnak stanie się nieunimn ną. Ruchswthr w tym 
względzie zaznacza;

1) Nietykalność poselska dotyozy jedynie 
irów  i głosowań, nie zaś wykroozeń ezynnych;

2) Wyrwani® prezydentowi dzwonka z rąk 
jest gwałtem, przeszkadzającym normalnej funk
c j i  parlamentu, a jako tak. podpada pod g. 76 
kodeksu karnego;

3) W ydobycie przez posta Pfersohego no
ża (który według jednej wersyi był scyzory
kiem, według lunej puginałem!,', podpada pod 
§. 152 i 155, ewentualnie pod §. 99, jeżeli ię 
to nie stało celem własnej obrony.

Być więo może, źe prokurator zażąda w y
dania Schónerera, Wolffa i Pferschego. Ale,

to wystarczało na pokonanie o l strukcyi i 
wyzdrow.en '9  p irl e me a a ry zmu, nikt na seryo 
nie przypuści.

Dziś z dwóch stron ozynlą sią usiłowa
nia, aby rolą napastników przypisać drugiej 
stron. e. W  protokme, spisanym w gabinecie 
prezydenta. Potoczek (który zresztą zapewnia, 
że ni«̂  uderzył nikogo), Dolansky, hofrat Szn- 
klje, I ospischil, Lang, UIrzal, Lebloch i t. d., 
wszelką winną zwalają na przeciwni! ów. Na 
odwrót manifest niemieckiej frakcyi postępo
wej oskaiźa przeciwników o gw ałt; swych wła 
snych c douków wystawia w pozycyi obronnej. 
A_e faktem jest, że w parlamencie toczyła sią 
wczoraj przez pół golz in y  ohydna bójkę na pię
ści przy szarpaniu szat i włosów, a do tego 
potrzeba zawsze dwóch. "Wszyscy, którzy brali 
czynny udział w tej bójoe, zasługują na sta
nowczą naganą W szyscy ci uozestaloy wczoraj
szej burdy potwierdzają słowa, które przed 
kdke laty jenerał Gaudolh w Massawie wypo
wiedział do ar Koty parlamentarnej : „I Somali 
star no banone, perche. non hanno uu parlamen- 
to chi c. increicn sooL (Somalisi mc,ją sią dobrze, 
bo nie mają parlamentu, któryby ioh o- 
głupiał).

Rada państwa.
Wiedeń 26 listopada. Posiedzenie wczoraj

sze zagaił prezyaent Abrahamowicz o godzinie 
1 minut 35 po południu. Zaraz na pierwszy 
rzut oka spostrzegli posłowie zmianą w urzą
dzeniu estrady prezydyalnej, jaka zaszła od 
ostatniego posi lżenia. Przez całą noc boi* iem 
pracowali stoDrze nad odgrodzeniem m.ejsca, 
gdzie siedzi piezydyum Zrobiono balustradę, 
zamykającą dostęp do prezydyum mskiemi 
drzwiczkami , zaopatrzonemi z wewnątrz w ry
gle. Ustawiono także drzwiczki, zamykające 
dosięp do ławy m;nistrów i reprezentantów rzą
du. Posłowie przyglądali się z zajęciem temu 
nowemu urządzeniu, a ieden z nich zauważył 
„klacka gotowa11. Wchodzącego na trybuną 
p. Abraham o wiozą powitała lewica ironiczny
mi okrzykami. P Abrahamowicz chce coś 
przemówić, am opozycya nie daje mu przyjść 
do słowa, liberałowie niemieccy wołają „P fu j11, 
W olf krzyczy „Niech kto inny kieruje ODra- 
dami, a nie ten oszust (Gauner)“ . Schónerer 
wrzeszczy: „Proszę o g<os“ —  "Woif odpowiadt 
mu ■ „Daj snokój, ; yr tej Izbie me ma już ża
dnego prp,wau. Ponieważ wrzask etawał sią co
raz większy, przeto prezydent zarządza prserwę 
do godziny 3 po południu. Posłowie z lewicy 
wołają „H urra!“ „Brawo !“

Podceas półgodzinnej przerwy, która te
raz nastała, odbyły wszystkie kiuty większości 
narady i zdecydowano p o s t a w  ić w n i o s e k  
o o b o s t r z e n i e  r e g u l a m i n u .

Gdy wiąo otwa-to na nowo posiedzenie, 
zabrał głos hr. F a l k e n h a y n  (z centrum) i 
przemówił w te słowa: „Sceny, jakie sią zda
rzały wczoraj w tej Izbie, wkładają na wię
kszość IzDy obowiązek postarania się o to, aoy 
podobne zhańbienie tego miejsca nie powtó
rzyło sią więcej. W tym celu jest bezwarun
kowo rzeczą konieczną i nieodzowną aby re
gulamin Izby, ułożony w czasach, w których 
zupemie odmienne od dzisiejszych panowały 
tutaj stosunki, uległ pownym zmianom. Ponio- 
waż jednak ułożenie nowego regulaminu Izby 
musi z natury rzeczy zaiąo więcej czasu, przeto 
postanowiła większość, aby natychmiast... P. 
V e  i ka u f  (socyansta). Zawołać żandarmów ! 
P. W o l f .  Wgnieść szubienice! P. B e r n  er  (so
cjalista). PotoczeK był zamianowany stróżem! 
P. F a l k e n h a y n . .  ©d dziś daną była możność 
większości ochrony porządku w tej Izbie. P. 
D a s z y ń s k i  To mów i minister, którego ręoe 
splamione są krwią! P. F a l k e n h a y n .  Temu 
celowi odpowiada wniosek, kiory piagnę prze- 
diożyć wysokiej Izbie. Wniosek ten brzmi: 
„W ysoka Izba zeoheie uchwalić i to bez dy
skusji..^
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PO Z WY CI Ę S T WI E  ;
P O W I E Ś Ć

przez
IRENĘ NiROZOWICKĄ.

(Ciąg drlszy),
Kornela także tknęło coś w słowach 

Wandy.
—  Dlaczego psm posyła męża do „amtej lo- 

£y? —  zapytał cicho, zwracając swoją lornetkę 
na lożę Malwickich.

—  Bo mi się tak podoba — odpp.ria krótko.
—  A  raczej, bo się pani ten, siedzący tam, 

mm mi, blondyn podobr —  odrzucił ironicz
nie, ze zwykłą sobie brutalnością stawit-jąo od- 
razu kwestyę na ostrzu noża

Wanda roześmiała sią.
— Zgadł pan — podoba mi sią i jestem cie

kawa kto to taki,
Kornel pochylił sią nad jej ramieniem. 

—  Ciekawość w tym razie może sią stać pierw
szym stopniem d,, óekła — szepnął podkreśla
jąc spojrzeniem swoje słowa.

— . yle w dobrem towarzystwie... odrzuciła 
lekko Winda. Kto wie, czy w piekle jest wie
le gorzej niż gdzieł ądź n» świeoie.

— Jeżeli tylko o towarzystwo ohodzi t o . . 
służę pani -  podejmuję kię wszelką ciekawość 
pani zaspoKoić.

—  Czy i tę także?
Oczam wskazywała mu lożę Malwickich.

—  I ię także: to Zygmunt Morszyński, były 
wychowanek Malwie! je j i przyjaoiel domu, a 
Y  dodatku dyrektor fabryki ju! n j " _  Zapew

ne zdziczał trochę na Ukraińskich stepach, a j 
teraz odbywa sią na nowo przyswajanie. i

— Skąd pan wie to wszystko?
— Panna Wirszek, która koleguje w biurze 

z Malwicką, była dziś u nas i opowiadała to 
Oldze.

—  Ach... a cóż tam porabia, pańska żona?
Pobłażliwa ironia zabrzmi,da przy tyoh

słowach w głosie W an dy ; Kornel obojętnie 
wzruszył ramionami.

— Nie T"i"m  —, zapewne siedzi w szpitalu.
—  Ja k to: zawsze ? od rana do nocy i od no- 

oy do rana?
— Prawdopodobnie — zresztą i ie dochodzą 

tego ; pani wie, że uddawna już nabrałem wstrę
tu do medyoyny.

—  Słyszałam coś o tern — woli pan filo
zofią.

— Tak, bo ona przynajmniej nic truje ni
kogo.

— Mówią o nie) jednak, że zatruwa duszą.
— Ba, taką niekrwawą zbrodnię można jej 

darować — ja swoją du zą ofiarują bardzo chę
tnie na cele doświadozen naukowych; od wiem 
lat zatruwam ją systematycznie tern wszyst- 
kiem, co w świecie ducha odgrywa rolą arsze- 
niku lub belladony.

—  A rezultat?
—  M» go pani przed sobą.

Spojrzeli sobie w oozy i rozmowa urwała 
sią bo oczami mówili sobie rzeczy mniej abstra
kcyjne i więcej pełne treści.

Kłopotkiewicz nie mógł przytłumić lekkie
go bioia serca, gdy wchodził do loży Malwic- 
kioh —  pomimo „yiu upłynionyuh lat, każde 
widzenie ze Stefą poruszało g c ; "'"glądern niej 
był zawrze jeszcze rówuie nieśmiałym jak za

gimnazyalnych czasów — a jednak dotknięcie 
jej ręki, spojrzenia rzucone w głąb jej oczu, u- 
szcząsiiwiało go, a zarazem ostrzegało o ozy- 
chająeem na niego, gdzieś, "w głąbiaoń jego 
własnej duszy, nieoezpieozeństwie.

Dla Stefy k tżae spotkanie z nim było 
przykrością -  odgadywała jego smu„ek i Hu
lało ją, że to życie, na którego szali ona za
ważyła tak wiele, nie poszło mną, szczęśliwszą 
drogą.

Wprawdzie j dziś jeszoze me byłaby 
ohoiała ani mogła postąpić m»ozej, za nic me 
cofnęłaby rzuconej wtenczas odmowy, aie bra
ki, jakie odczuwała w jego  życiu, dręozyły ją 
prawie jak wyrzut su m m a .

Kiopotkiewioz zabawił w loży tylko krót
ką chwilą, w ozasie której bawiła go rozmową 
głównie ciooia Kryśoia, uradowana jak dzieoko 
z tego, ze jeso w teatrze i m by wielka pani 
przyjmuje wizyty w loży.

— Bardzo przy.emny ten profesor, — osą
dziła po jego wyjściu.

W t6j ohwili, balkonem koło ich loży, 
przeszedł mężczyzna dost młody jeszoze, przy
stojny, ohoó rozrośnięty nad miarą i z niemi
łym wyrazem w błękitnych, wypukłych oozaoh. 
Spojrzał mimoohodem na Stefę i ukłonił sią 
niedbale, prawie lekceważąco, ohoó niby z uśime- 
ohem. IJOrany był z hałaśliwą elegancją ; w 
śnieżnym gorsie koszuli błyskały brylantowe 
spinki.

Stefa na jego widok zarumieniła sią sa
me i spuściła oozy ; w pierwszej ohwili odwró
ciła głową, jakby pragnąc udać, że go me wi
dzi, ale potem oddała mu sztywny, wymuszo
ny ukłon.

— Cc to za jjd cn  J skąd go znacz ? —  za

gadnął zazdrośnie Zygmunt, któremu ni® po
dobał się rumienieo S tefy , a jeszoze więcej 
wpół poufaie, wpół niegrzeczne powitanie, ja
kie zamienił' z szerokim panom.

-  To.,, później oi opowiem, gdy będziemy 
wraoaó z teatru, — odparła trocką zmięszana 
i przechylił* się ku scenie, gdyż wiasnie pod
nosili kurtynę.

Zygmunt poszedł za je j przykładem, ale 
przedstawienie przestało go  juz zajmować; zda
wało mu się, że Stela parę razy spojrzała 
ukradkowo na rzędy foteli, w których lozpo- 
znal wkrotoe, rozpartą aroganokc, okazałą ngu- 
rę nieznajomego.

Gniewał się w duszy na Stelą, że nie da
ła mu odrazu objaśnienia, ktorego żądał — cóz 
za hit tory a mogia się łączyć z tą znajomością, 
żeby me można było jej wypowiedzieć w dwóoh 
słowach, nie odkładając. Patrzył uważnie ne 
jej czysty,spokojny profil, zwrócony ku soeme, 
i zapytywał się w duszy, ozy przeszłość jej 
mogła ukrywać jnkąś romantyczną tajemmoę. 
Przypuszczenie to drażnił,, go; swoją drogą, 
titela nigdy jeszoze nie wydawała mu sią tak 
ładną i powabną, jak właśnie tego wieczoru. 
Ruimemec jej, wywołany ukłonem nieznajome
go, padł mu na duszą palącą iskrą która spra
wiała mu zarazem uczucie bolu i radosei.

Po osoarecznem zapadmeoiu kurtyny, po
dał jej ramię i me oglądając się na resztę to
warzystwa, wyprowadził ją  z loży. Pilno mu było 
znaleść się z mą juz sam na sam choćby 
wsrod tłumu oboyoh ; zdawało mu mę, że spo
wiedź, którą usłyszy z jej ust zbliży ioh, :e 
wywoła i n t jego  usta wyznanie, na które nie 
mógł sią jnkoś do tej ouwib zaobyo, p o m im o, 
id przyjeonał tu już z gotoweir dc mego po

stanowieniem i jak dotąd nie zauważył nic, oo- 
by to postanowienie w mm zachwiać mogło.

Przed dorodną, miodą parą, którą wszyscy 
brau za młode małżeństwo, mężczyźni usuwał 
sią grzecznie z drogi. Eygmunt spostrzegł to 
i rzekł z uśmiechem zadowoleni! :

—  O zy uważasz, jak nan się wgzyscy ustę
pują? Na pozór to ju ciebie prowadzą, ale w 
rzeczywistości, to ty mnie drogę torujesz przez 
tłum, bo przedemna ci panowi* penaliby się 
z pewnością w najlepsze.

Stefa, równie z uśmieohem wstrząsnęli 
g łow ą:

— Zdaje mi sie, że przeoemasz moje zasług: , 
nie zauważyłam dotąd nigdy, aby mężczyzn 
usuwali m, sią z drogi i ustępowa*] przez grze- 
ozność swego miejsca na świecie, — przeci
wnie, pohaii sią z całych sił na to nawet, któ
re sobie już sama, własną pracą wywalczyłam. 
Irawaa, że jak dotąd, mężczyźni w mujem ży- 
oiu odgrywali tylko role współzawodników lub 
chlebodawców, a w takich okolicznościach, wie- 
rzaj mi, g&ianterya nie istniem; jest tylko w y
zysk i skryta, może Dezwieana, aie niozem nie
przejednana zawiść.

Wygłaszasz takie teorye i tanim powa
żnym tonem, jakbyś miaia za sobą już sto lat 
doświadczeń, — zauważył żartobliwie Zygmunt, 
któremu pilno było zmienić przedmiot rozmo
wy, bo nie lubił w ustaoh Stefy tego zbyt 
trzeźwego rozumowania.

— Nie mam lat stu, ale nie mam też i osiem
nastu i miałam już dość sposobtośoi do pozna
nia świata i ludzi.

(Uiąg dalsiy nastąp.).
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H a  e g  e r  (niem. nar.) wyciąga linią, którą so- co następuje „Dla każdego objektywnego ob- Bukowskiemu serdeczne podziękowanie, 
bie zachował i zaczyna nią walić w pulpit. L i- { serwatora jas-ą jest rzeczą, że prawica chciała 1 
czni posłowie cisną się ku miejscu p. Falken-1 wyłącznie gwałty, skierowane przez grupę 
hayna. — P. P e s s l e r  (niem. nar,) Uohwaloie Schonerera przeciw prezydyum, poprostu ode
sobie, co cheeoie, my tego nie uznamy n ig d y ! 
P. " Wo l f .  Mordercy z Ostrawy! —  P. V e r- 
k a u f  (socyalista). Żandarmów z Falkenau trze
ba tutaj sprowadzić!

P. F a l k e n h a y n . .  „że aż do zaprowa
dzenia nowego regulaminu Izby następujące 
postanowienia będą miały prowizoryoznie moc 
obowiązującą:

a) Jeżeli poseł pomimo dwóch przywołań 
do porządku będzie dalej mówił, lub też prze
rywał innemu mówoy, albo w zachowaniu się 
i wojem obrażać będzie godność parlamentu, al
bo też będzie przeszkadzał w obradach za po
mocą tumultów lub innyoh gwałtów — to pre
zydent Izby ma prawo wykluczyć takiego po
sła najwyżej z trzech po sobie następujących 
posiedzeń Izby, ewentualnie taki poseł na wnio
sek prezydenta może być wykluczony przez 
Izbę na najwyżej dni trzydzieści. — Odnośne 
uohwały mają być powzięta bez dyskusyi. Gdy
by jednakowoż taki wykluczony poseł nie pod
dał się dobrowolnie temu zarządzeniu, w takim 
razie prezydent ma prawo rozkazać wydalić 
go z Izby, a to przy pomocy organów wyko
nawczych, których dostarczyć winien rząd. — 
"W razie wykluczenia ustaje wypłata dyet po
selskich z dniem, w którym danego posła w y
kluczono, a rozpoczyna się znowu z dniem, 
w którym poseł po upływie okresu wyklucze
nia wraca do Izby i o tym swoim powrocie 
zawiadamia prezydyum. W  okresie wyklucze
nia, wykluczonemu posłowi nie wolno pokazy
wać się w gmachu parlamentu.

b) W zywa się rząd, aby oddał do dyspo 
zycyi prezydyum Izby organa wykonawcze, ko 
niaozne do utrzymania porządku w Izbie.

i ) O ile te postanowienia nie zgadzają się 
z postanowieniami obecnie istniejącego regula
minu Izby, te ostatnie zawiesza się dopóty, do
póki regulamin Izby nie będzie w drodze usta
wodawczej zmieniony.

Hałas, który trwał podczas całej przemo
wy p. Falkenhayna, teraz podwoił się. Wśród 
tego ogłuszającego wrzasku powstał prezydent 
Abrahamowicz i przemówił w te słow a:

„Ponieważ wniosek p. Falkenhayna mu
szę uważać jako konieczną obronę przeciwko 
ohęciom zniweczenia parlamentaryzmu, jako 
konieczną obronę przeciwko rewoluoyi w par
lamencie i ponieważ dalej, po zajściach wczo
rajszych, zaledwie przypuszczać można, aby 
jakakolwiek dyskusya w Izbie przeprowadzoną 
być mogła, przeto poddaję wniosek ten pod g ło 
sowanie i proszę tych posłów, którzy się z tym 
wnioskiem zgadzają, aby powstali.u

Cała prawica powstała z miejsc i wybu
chła grzmiącymi oklaskami, na lewicy zaś sza
lał istny orkan. Walono pięściami w pulty, 
krzyczano, a niektórzy posłowie wydobyli świ- 
stawki i gwizdali z całych sił.

Prezydent Abrahamowicz ogłasza: „W nio
sek hr. Falkenhayna jest przyjęty11.

Nowo ryki opozyeyi były odpowiedzią na
tę enuncyaoyę

Niektórzy posłowie przeskakują ustawioną 
dopiero co balustradę dokoła trybuny prezy- 
dyalnej i oblęgają prezydenta. Słychać urywa
ne wołania „W stydźcie sięu, „Hańba11, „Gwałtu, 

L okaje1. W olf wola: „My was powyrzucamy 
ztąd, draby !“ Niektórzy posłowie z lewicy ob- 
skakują ławę miuisteryalną i zwracają się 
wprost do hr. Badeniego, wywijając pięściami 
Słychać wołania: „Nie powinieneś pan dopuścić 
do te g o !“ Prezydent Abrahamowicz dzwoni 
nieustannie i chce przemawiać. Okrzyki: „Nie
damy m ów ić!“ „Milcz pan!u W olf gwiżdże, in 
ni biją pięściami po stołach.

Prezydent A b r a h a m o w i c z  przerywa 
znowu posiedzenie.

Podczas pauzy widać znowu hr. Badenie
go, który mimo okropnego wrzasku rozmawia 
najspokojniej z kilku członkami opozyeyi. —
Przerwa trwała półtorej godziny, a hałas mimo 
to w Izbie nie ustawał. Nareszcie o godzinie 
w pół do piątej ukazał się prezydent i oświad
czył, że posiedzenie zamyka, a następne wy
znacza na dziś na godzinę l l  przed południem.

Na porządku dziennym: drugie czytanie
prowizoryum ugodowego. — Dzisiaj odbędzie 
Izba dwa posiedzenia: jedno o godzinie 11 ra
no, a drugie o godzinie 7 wieczorem. W zbu
rzone grupy posłów opozycyjnych stały jesz
cze długo w kulcarach, rozprawiając żywo. —
Szczególną uwagę zwraca ua siebie grupa 
posłów, której przewodzi liberał Gloeckner.
Wrzeszczy on donośnym głosem : „Tylko jako 
trupów usuną nas ztąd!

Wiedeń 26 listopada. Opowiadają, źe no
w y prowizoryczny regulamin uchwalony w czo
raj ma być zastosowany w ten sposób, że je 
żeli który z posłów okaże się opornym i zo
stanie wykluczonym, a pomimo to nie zechce 
opuśoić Izby, na wezwanie prezydenta wejdzie 
do sali dwóch wyższych urzędników policyj
nych i zawezwie go do wyjścia z Izby. Jeżeli 
poseł i wtedy jeszoze stawiać będzie opór, to 
w takim razie wymienieni urzędnicy policyjni 
a nie prezydent — zażądają asystenoyi poli- 
cyantów i posła przemocą wyprowadzą.

Poseł br. Ehrenfels z liberalnej wielkiej 
własności złożył urząd sekretarza Izby, oświad
czając, że czyni to dla tego, iż uważa postępo
wanie prezydenta jako sprzeczne z regula
minem.

Delegaci klubów opozycyjnych udali się 
wczoraj do prezydenta Abrahamowicza z zapy
taniem, czy sądzi, ż® istotnie zmiana regulami
nu w myśl wniosku hr. Falkenhayna została 
przyjęta. P. Abrahamowicz odpowiedział, że 
zmiana została istotnie uchwalona i już obo
wiązuje, na to zaś rzekł p. Pergelt: „"W" takim 
razie ni® mamy tu już więcej oo robióu.

Wszystkie kluby opozycyjne naradzały 
się nad tern, jak mają teraz postąpić. Naro
dowcy niemieccy oświadczyli się za abstynen- 
cyą, t. j. za usunięciem się opozyeyi od wszel
kiego udziału w pracach Izby, także wierno- 
konstytucyjna wielka własność i wolny zwią
zek niemiecki podzielają to zdanie. Postępowcy 
niemieccy i antysemici nie powzięli jeszcze da- 
cyzyi, lecz odbędą dziś przed posiedzeniem izby 
jeszcze jedną naradę. Sooyaliśoi przeciwni są 
abstynenoyi równie jak i grupa Schonerera.
W łoscy posłowie założą protest przeciw przy
jęciu wniosku hr. Falkenhayna,

Wiedeń 26 listopada. Oburzenie w łonie 
większośoi parlamentarnej wywołał wczorajszy 
artykuł Fremdenblattu zwalająoy poniekąd na 
stronnictwa prawicy winę za onegdajsze w y
bryki w Izbie. W obec tego, że Fremdenblatt a --------- , — __ -------------- _ _ j . l
uchodzi za organ półurzędowy, udało się kilku ^ ogóle. Dzieła te woielone zostały do archi-

przeó. O zaczepce ze strony prawicy nie może 
być wcale mowy. Ale liberalna prasa uważa 
za swój obowiązek, przez tendencyjne przekrę 
canie faktów, wpływać na opinię. Zadziwia
jące zdumienie może jednak wywołać to, iż 
także Fremdenbla‘ t przyłącza się do opisów 
prasy liberalnej. “

Prezydyum klubu czeskiego wydało k o
munikat, w którym wykazuje, że bójkę one- 
gdajszą wywołali posłowie obstrukoyjni, zaś 
ozascy posłowie Brzeznowsky i Holansky dzia
łali jedynie w obronie własnej. Kłamliwość 
twierdzeń opozyeyi, zwalającej winę na posłów 
czeskich, okazuje się najlepiej stąd, że opozy- 
oya wymienia posła Yychodiła jako pierwotne
go sprawcę zaburzeń, tymczasem p. Yyehodila 
onegdaj wcale nie było w "Wiedniu.

Klub konserwatywnej wielkiej wła3nośoi 
oświadcza w osobnym komunikacie, że oała 
odpowiedzialność za onegdajsz©) ubolewania go
dne wybryki spada na tych posłów mniejszo
ści, którzy już oddawna a także onagdaj wy
kroczyli po za granic® parlamentarnej przy
zwoitości.

Żakowskie postępowanie obstrukoyi ilu
struje najlepiej ten fakt, źe podczas pauzy na 
onegdajszem posiedzeniu, gdy W olf zajął miej- 
soa prezydenta, liberał Glocknar zasiadł na je 
dnym z próżno-stojących foteli ministeryalnyoh 
i przedrzeźniał ruchy ministra Bilińskiego, na
rodowiec niemiecki Sylwester zasiadł na dru
gim fotelu i również przedrzeźniał ministrów.

Pester Lloyd omawia wczorajsze z&jśoia i 
pisz®, ż® z® stanowiska Niemoów anstryaokioh 
trzeba nad niemi głęboko ubolewać. Najlepsi 
przywódzcy Niemoów albo wymarli, albo się 
popsuli, teraźniejsi zaś przy wódz y  nie doro- 
rośli do swego zadania. Nie ma wśród nich 
wytrawnych ludzi, a jeżeli są, dlaczego nie wy
stąpią, al« zostawiają W olfom i Schonererom 
przewodnią rolę. Droga gwałtów nie doprowa
dzi do usunięcia Rozporządzeń językowych. 
M ogłoby to tylko nastąpić w drodze normal
nej i rozumnej walki politycznej. Hr. Badeni 
wśród takich warunków ustąpić nie moia, bo 
naraziłby się na zarzut słabości lub ucieczki z 
posterunku.

Neues Pester Journal zaznacza, że zawsty
dzające i bardzo smutne wybryki w Izbie po
selskiej nie dadzą się uniewinnić nawet przy 
najłagodniejszej ooenie. Należy się spodzie
wać, że przyzwoite czynniki lewicy będą się 
starały czemprędzęj uwolnić swe stronniotwo 
od kompromitującego związku z W olfem i 
Schoenererem.

Poseł Potoczek zjawił się wczoraj w re- 
dakcyi N. fr. Presie w towarzystwie posłów 
Błażowskiego, Ozecza, Kozłowskiego i Milew
skiego i zażądał sprostowania kłamliwej wia- 
domośoi, podanej we wczorajszym nadzwyczaj
nym dodatku tego dziennika, jakoby on bił 
Pferschego. Znajdował się on wśród ścisku, 
ale jeszoze przed rozpoczęciem bójek usunął 
się od stołu, przy którym później zawrzała 
walka. Prawdą jest tylko, że on Schoanerero- 
wi, a następnie jeszoze innemu posłowi ode
brał z ręki dzwonek i postawił go na stole 
prezydyalnym.

V aterland omawiając onegdajsze zajścia, 
pisze: Takie zajścia nie wydarzyły się w ża
dnym parlamenoie, al® też żaden parlament 
nie ma takiego regulaminu jak austryaoki. Nie 
można się dz iw ić, że większość, maltretowana 
przez obstrukeyonstów, sYaciła cierpliwość. 
Trzeba będzie wielkiego przezwyoięienia, aby 
udać się do sali, w której popełniono takie 
gwałty.

W  kancelaryi prezydyalnej złoży i zezna
nia o onegdajs>.ych zajściach pp. Potoozek, Mi
lewski, Wielowiejski, Czacz i Merunowicz Pos. 
Potoozek zeznał, iż nikogo nie bił, ani też je 
go nikt nie uderzył. W idział jedynie jak Pfer- 
sohe nóż roztwierał i słyszał jak groził zakłó 
waniem i rozpłataniem brzuchów. Milewski ze
znał, że Pfersohe odgrażał się nożem posłom 
większośoi. Milewski wobec tego zawołał: kon
statuję, źe nam p. Pfersohe grozi nożem. Me- 
runowics utrzymuje, że Pfersohe groził Bre- 
znow^ky’emu rozpruciem brzucha. Zeznania po
słów doręczono do użytku prokuratoryi.

A’«ue freie Presse we wozorajszem nadzwy- 
ozajnem wydaniu pisze, że onegdajsze zajśoia 
by ły  wynikiem rozpaczy, która ogarnęła 
mniejszość i że należy wszystko uczynić, aby 
uchronić opozyoyę od kroków ostatecznych.

W  sferach poselskich obiegała pogłoska, 
że posłowie Dipauli i Zallinger mieli wystąpić 
z katolickiego stronniotwa ludowego. Pogłoska 
ta atoli okazała się nieprawdziwą.

Rada miasta Lwowa,
Lwów 25 listopada.

Na wniosek wioeprezydenta M i c h a l 
s k i e g o  uchwaliła Rada jednogłośnie wyrazić 
profesorowi Oswaldowi B a l z  e r o w i  podzię
kowanie za jego dzielną i na historycznyoh 
podstawach opartą odpowiedź Mommsenowi na 
kalumnię rzuconą narodowi Polskiemu i wszyst- 
k;m szczepom słowiańskim.

Następnie zawiadomił prezydent dr. M a- 
ł a c h o w s k i  Radę, że archiwaryusz miej
ski dr. Al. Czołowski zdał na razie ustnie 
sprawę zo swej podróży do Szwecyi, dokąd się 
udał celem poszukiwania pamiątek wywiezio
nych z Polski podczas najazdów szwedzkich. 
Szczegółowo zda p. Czołowski sprawę z tej 
podróży w praoy przygotowanej właśni® do 
druku.

Dr. Czołowski zwiedził Sztokholm, Upsa- 
lę, Stókloster, Gripsholm i Drottningsholm. 
Spędził on czas na zwiedzaniu państwowyoh 
bibliotek, kościołów, archiwów, muzeów, arse
nałów, zbiorów królewskich i kilku magna
ckich. Między innemi odszukał dr. Czołowski 
około 150 cennych map i planów, odnoszącyoh 
się do wojen szwedzko polskich, dwa plany 
miasta Lwowa i jego fortyfikaoyi z roku 1635 
i 1704, dalej portret komendanta miasta Lwo
wa z roku 1704, oraz wiele szazegółowyoh re- 
laoyi, odnoszących się do zdobycia Lwowa przez 
Karola X H .

"Wszystko to ułatwił p. Czołowskiemu ro
dak nasz, od lat wielu w Sztokholmie stale 
zamieszkały pan Henryk Bukow ski, który nie 
szczędził ni ozasu ni trudów, i p. Czołow- 
akiemu w jego pracy wielce był pomocnym. 
Nadto wszystko ofiarował on gminie miasta 
Lwowa około 150 cennych dzieł szwedzkioh, 
odnoszących się już to do historyi miasta 
Lwowa w szczególności, już to historyi Polski

Z ko!ei zabrał głos r. dr. S t r o y n o w -  
s k i i referował sprawę nader żyw otną, a mia
nowicie pomnożenia straży policyjnej we Lwo
wie. Sprawa ta pokutuje już od wielu lat 
w Magistracie lwowskim i Namiestnictwie. 
W  długim wywodzie uzasadniał dr. S roy- 
nowski nieodzowną konieczność metyl ko po
mnożenia, ale i polepszenia straty policyjnej. 
Przeważną część żołnierzy, pełniących dziś 
służbę bezpieczeństwa we Lwowie, cechuje 
brak odpowiedniej intęligenoyi. Poiieyanoi speł
niają służbę swą automatycznie. Stójkowy peł
niący służbę obok apteki Mikolasza, nie umiał 
pewnego pana z prowineyi poinformować, gdzie 
jest ulica Kopernika (!), a nierzadko się zdarza, 
źe policyanci wzywają staoyę ratunkową do 
chorego — konia... Trudno żądać — powie
dział dr. Stroynowski — od polieyantów, aby 
prooh wynajdywab, al® jakiej takiej in-elgen- 
cyi od nich przecież powinno się wymagać. 
Polioyanci nie spełniają swej służby energi
cznie. Nie można jednak od nich domagać się 
energii, skoro ich jest za mało. Nadto dyrakoya 
policyi używa kilku polieyantów stale do służ
by wewnętrznej, którą wszędzie spełniają w o
źni, tak więc gmina miasta Lwowa ponosi 
50° „ opłaty woźnych policyi. Niewłaściwość ta 
powinna być usunięta.

W edług obecni© obowiązującej umowy z 
rządem przyczynia się gmina do utrzymania 
policyi ponoszeniem połowy kosztów jej utrzy
mania, eo wynosi około 32.000 zł. rocznie. 
W czoraj postawił dr. Stroynowski wniosek, a- 
żeby Kacia zaproponowała rządowi stały ry
czałt na utrzymanie straży policyjnej w kwo
cie 36.000 zł., z warunkiem iż Rząd powięk-zy 
striż tę oo najmniej o 44 ludzi. Wnios-.k ten 
Rada jednogłośni® uchwaliła, a nadto zgodziła 
się, ażeby corocznie wstawiano do budżetu 
kwotę 150 zł. na sześć premii po 25 zł. dla 
najzdolniejszych żołnierzy policyjnych. Premie 
te rozdawać będzie prezydent miasta.

Zanim wnioski dr. Stroynowsklego uchwa
lono, zabrał głos r. S o l e s k i  i żądał, ażeby 
Rada domagała się pomnożenia straży policyj
nej, co najmniej a 10•"> ludzi. W yraził dalej ży
czenie, ażeby rząd podwyższył płacę ajentów 
policyjnych, tak, ażeby oi mogli żyć i uczci
wie się utrzymywać, bez potrzeby „zyzowania 
za bocznymi dochodami...“ oraz, ażeby oficera 
mi policyi lwowskiej mianowano nie emerytów, 
ale ludzi młodych i energicznyoh. R  J o n a s z  
domagał się. ażeby stójkowi pełniący służbę na 
ulicach, nie byli codziennie przerzucani do in
nych dzielnic, lecz ażeoy im wyznaczono stałe 
stanowiska, zaś r. dr. M a h l  wyraził życzenie, 
ażeby ustanowiono inspekoye policyi na przed
mieściu Zielonem i na Bajkach. W nioski wszyst
kich tych radnych przedłoży Rada rządowi w 
formie rezolucyi. Tak więc teraz może ważna 
ta dla mieszkańców miasta sprawa nabierze 
konkretniejszych form.

R. prof. G ł ą b i ń s k i umotywował na 
stępnie sprawę wystosowania do Sejmu petycyi 
o przyznanie gminie miasta Lwowa udziału w 
dochodach przyznanych funduszowi krajowemu 
ustawą państwową o podatku osobisto-dochodo
wym Wniosek jego opiewał, ażeby Rada miej- 
ka wystosowała do Sejmu krajowego następu
jącą petycyę: /r

„1) W ysoki S e /n  raczy przyznać gminie 
miasta Lwowa, w pi zewyżkach podatkowych, 
jakie w myśl artykułu i X  ustawy z dnia 25

Moll typ młodej zdenerwowanej arystokratki w j podróż morska odbywać się będzie na parowcu prze-
t e n  s p o s ó b .  j z n a c z o n y m  t y l k o  d la  p i e l g r z y m ó w  a u s t r y a c k i c h .  ___

Jestto młoda dama, lieząoa 25 lat. Poebo- ' Przez cały czas podróży odbywać się będą nabożeń- 
dzi z rodziny, której czł mkowie cierpieli na cho- stwa wspólne. Podczas podróży morzem o ile stan 
roby nerwowe, więc i ona wierpń Cierpienia jej j morza na to pozwoli, nabożeństwa te odbywać się 
objawiają się głównie w bólach krzyża. Posia- j będą na pokładzie. Dla bezpieczeństwa pielgrzymów 
da ona skłonność do mistycyzmu, wierzy więc 1 towarzyszyć im będą przez cały czas dwaj marszał- 
w duchy i jest zabobonną, co staia się ukry- j kowie podróżni z biura Cooka i lekarz. Koszta ea- 
wać. Jest bogatą; w lacie mieszka na wsi i j łej podróży wynoszą I klasą 742 zł., II klasą 395 
odbywa dalekie podróże, zimę spędza w stoli- j zł., a III kla3ą 264 zl. Zgłoszenia mają być nade- 
cy. Zima jest dla niej najprzykrzejszą porą r o -1 słane najpóźniej do 15 lutego p. r. Do zgłoszema
ku. Życie towarzyskie straszliwie szarpie jej 
nerwy. Cały dzień czuje się chora jak zbita — 
dopiero wiacz >rem ożywia się do tego stopu"a, 
że oboy uważają ją za najszczęśliwszą, najmil
szą istotę. Z  czasem jednak stan zdrowia tak 
się pogarsza, że zmu*zoną jest udać się do za
kładu dla chorych nerwowych. Tam poznaje 
namiętną morfinistkę i dochodzi do przekona
nia, że mo-fina jedynie może ulżyć jej cierpie
niom. Zażywa ją więc, ciągle zwiększając do
zę, dopóki nareszcie zabójczy ten środek nie 
powali jej na łoż«, z którego już nie po
wstanie.

Oto inny typ.
Artystka dramatyczna pędzi nader niesy

stematyczny tryb życia; na _ spoczynek udaje 
się bardzo p 'źn o  i często do południa pozosta
je w łóżku. Rauiej wstaje wtedy, gdy musi 
stawić się na próbę. Łatwo się unosi. Humor 
jej oo obwiła niemal ulega zmianom. Z poko
jówką tylko łąozą ją przyjazne stosunki, dla 
reszty otoczenia jest opryskliwą, często przy
krą Na scenie nie zna trwogi, ale op&nowywa 
ją trwoga, gdy sama pozostanie w pokoju. 
Najmniejszy szmer przyprawia ją  o drżenia. 
Fizyozny stan jej zmisnA się eo minuta U- 
skarża się na najrozmaitsze cierpienia. Zawsze 
czuje się zmęczoną, ale nie wtedy, gdy jest na 
scenie, wtedy jest zupełnie zdrową. Kiedy zej
dzie ze sceny, znów okazują się wszystkie symp- 
tomaty cierpień nerkowych.

Bardzo zajmującym jest fyp starej, nieza
mężnej kobiety, która nie wyszła za mąż dla
tego, że „żaden z długiego szeregu wielbicieli 
nie zdołał zyskać jej mi.łośoiu. Cierpiani© jej 
polsga na trwodze lęka się, że wkrótce umrze, 
lęka się choroby umysłowej, uczuwa „trwogą 
przed trwogą11. Jednego dnia jest zimną ego
istką , zraiająoą do siebia cał9 otoczenie, na
stępnego — „poozoiwą oicc:ą“ . Przypuszczają, 
źe powolem  owyok zmian jast zgryźliwośó, 
spowodowana przez nieposiadanie towarzysza. 
„A le być może — mówi Moll — jestto powód 
podrzędny, a głównie oddziaływa fakt. źe ta 
osoba ni® ma wytkniętego celu w źy iu. ż© 
całe; swej siły moralnej nie koncentruje wdzia- 
łalnoś-i w jakimkolwiek kierunku11.

Nerwom przypisuje Moll wiele innyoh ob 
jawów. Opowiada naprzykł&d o jakiejś damie, 
u czuwając ej w nogach eilne bóle raumatyozne. 
Nigdy nie mogła ona powstać z miejsca, kiedy 
najsilniej starała się to uozynio. Ale zapo
mniawszy o swem oierpieniu, powstawała bez 
najmniejszej trudności. Dzięki hypnotyoznyj 
suggestyi osoba ta poruszała się z największą 
łatwośoią, jakkolwiek bóle bynajmniej eię nie 
zmniejszały.

"W wielu razach nerwowość wypływa 
z suggestyi, płynącej z własnej da.->zy. G łó
wnym jej objawem jest obawa ciągłych niebez
pieczeństw, nsprzykład obawa otruoia od do
tknięcia jakiegoś nieczystego przedmiotu. Trwo
ga, opanowująca na widok większej liczby osób, 
danego osobnika opanowywa drżenie, kiedy 
bez towarzysza musi przejść jaką szeroką ull-

październiKa 1896 fundusz kr ajowy otizymy- J Cl» wp,tjCI plao, Do t:-j kategoryi należy
wao będzie, udział odpowiedni do coi ooznyoL v;aliozyó troskę i niepokój pod względem mate-
w T m i t n w  n a ri«r .w A w v łn h  Tifin*.t Urn w  rtzon zn w T m n  I i i \ \ t_* j  i sryalnym, napisykJad kiedy bogata osoba, powyników państwowych podatków rzeczowych 
w mieście Lwowie, C*j. w wysokości oo naj
mniej 10 prooent wydatności tych podatków.

„2) W ysoki Sejm raczy czuwać nad tem, 
ażeby projektowane przez rząd reformy i pod
wyższeni® podatków konsumcyjuych, nie naru
szyły nabytych praw i interesów gmin w kra
ju, a w sz-zególności, aby stołeczna mi sto 
Lwów otrzymało odpowiedni udział w ewentu
alnych dochodach z tych źródeł, jakie samo
rządowi krajowemu mają być odstąpione. 11

W nioski te Rada jednogłośni®, bsz dysku
syi uchwaliła, jak również i wniosek rad. dr 
Goldmana, ażeby Sejm energicznie upomniał

mimo najlepszego zabezpieczenia swego ma
jątku, bezustannie się obawia ruiny finan
sowej.

Po przedstawieniu całego szeregu takich 
typów nerwowości kobiecej, zapyńij® dr Moll, 
gdzie może tkwić przyczyna tago wszystkiego. 
Czyby przeciążenie nauką w szkołach było źró 
dłem tej nerwowości? Nie. dziecko nie nanezy 
s:ę więcej niż znio?ą jego Eerwy. Zdan:em dr. 
Molla, nie szkoła wiuna złemu, lecz dom. O 'o 
chęć rodziców, aby mieć w domu cudowne 
dr.ieoi, prowadzi do t®ęo, że pozwalają dzie-

, - -iT- i -  - - i ciom brać udział u zebr&niash towarzysfeiob,
się u rządu o rychłe uregulowanie wyntgro- zabawao,h j przyjemnościach, których używają 
dzema gmu y  miasta Lwowa sa t. zw. poru -: • -m- , r  n. . . . j .  P  7
czony zakres działania.

Na tem o godzinie wpół do 10 zamknął 
prezydent posiedzenie.

Nerwowość u kobiet.
Ongiś, kiedy nie było jeszcze na świecie 

problemów soeyslnych i tym podobnych, a 
przyjemnych rzeczy, wpadło kilku mądryoh 
mężczyzn na pomysł narady nad tem, czem jest 
właściwie kobieta. Mędrcy naradzali się bardzo 
długo, a kiedy skończyli, tak brzmiało ich 
mniemanie: „Kobieta jest stworzeniem dziwnem, 
jest aniołem i demonem 
jest zaś kobieta tajemnic

I sami. "W" ten sposób kłsdą podwaliny pod ner 
j wowośó, która pot*m u dor- słych z taką siłą 

wybuoha. I oo gorsza, to to , że kobieta ner
wowa nie jast tylko speoyalnośoią klas zamo
żnych, ale żyje _ dzisiaj tak samo w ei&snych 
izdebkach robotników jak i na woskowanych 
parkietach magnatów.

Lwów 26 listopada.
Minister kolei jenerał Gutteubar i namiestnik 

książę Sanguszko wezmą udział w uroczystości 
zarazem. W  całości ' otwarcia nowego szlaku kolejowego Chodorów-Pod- 

mrsferyum11. Jak wysokie, które odbędzie się w niedzielę.
widać, mędrcy owi po naradzie rie  byli mędr- j " Pielgrzymia do Ziemi świętej. Jak o tem
szynii niż przed nią A my my nowożytni, u -i doniosła notatka w kronice Przeglądu, wyrusza dnia 
świadomieni, uzbrojeni w zdobycze wiedzy aż j 12 kwietnia p. r. z Wiednia austryacka piolgrzym- 
po zęby, my zwołajmy podobne konsylium, aby j ka do Ziemi świętej. Obecnie podajemy dokładny 
spróbować, ozy co wymyślimy. N ic,., będzie- jrogram tej pielgrzymki. Pielgrzymka trwać będzie 
my na tym punkcie tacy mądrzy po, jak przed od 12 kwietnia do 16 maja, czyli razem 34 dni, j 
konsylium. Chyba, źo znajdzie^ się  ̂ jakiś prze- j Dnia 12 kwietnia wieczorem odjadą pielgrzymi po- j 
mądry, dla którego nie ma tajemnie natury i - ciągiem kolei południowej do Triestu. Następnego
powie: „Co, mysteryum. Nie znam niczego p o 
dobnego. Kobieta, a przynajmniej kobieta współ
czesna jest niczem więcej jak tylko stworze
niem nerwowem11.

Tak odpowiada na pytanie „ozem je3t 
kobieta11, lekarz chorób nerwowych dr. Albert 
Moll. Krótka to odpowiedź i węzłowata, ale ma 
w sobie ten błąd, źe określa rzecz zbyt ogól
nikowo. Bo przecież w gruncie rzeczy chodzi 
głównie o to, ozem się ta nerwowość objawia, 
jakie ma tło przyczynowe w tych wypad
kach, w  których wybucha nagle niespodziewa
nie. Jeżeli tego nie ma, to słowo nerwowość 
nie daje więcej treśei niż słowo mysteryum. "W 
książce dra Molla pt. „Kobieta nerwowa11 wi
dzimy jak skłonnym jest ten lekarz chorób 
nerwowych do tłómaczenia nerwami objawów, 
będących wypływem zdolności wrodzonych lub 
temperamentu. Mimo to książka dra Molla jest 
zajmującą ze względu na kilka typów charak
teryzujących rozmaita stany nerwowości kobie
cej, i ze względu na źródła tej nerwowości, 
których się autor domyśla.

I tak, nerwowości przypisuje dr. Moll to, 
że księżna mogła się zakochać w  cyganie. Z I ciąg> a 16, o godzinie 10 rano, 
wyraźną aluzyą do sprawy Chimay-Rigo przed - j we Wiedniu, 
stawia on księżnę jako stały typ nerwowej J

dnia rozpocznie się pięciodniowa podróż okrętem z 
Triestu do Aleksandryi z ośmiogodzinnym przystan
kiem na wyspie Korfu, gdzie będzie można za do
płatą 3 zł. zwiedzić zamek cesarzowej Elżbiety, A- 
cbilejon. Po trzydniowym pobycie w Egipcie i zwie
dzaniu Aleksandryi, Kairu, Holiopolis, Mariebam 
i wielkich piramid Gizeh, nastąpi ośmiogodzinna 
podróż koleją żelazną przez Izmailię do Port-Said, 
skąd pielgrzymi po trzynasfcogodzinnej podróży przy
będą do Jaffy. W  Jerozolimie staną pielgrzymi dnia 
23 kwietnia po południu. Pobyt w Jerozolimie trwać 
będzie dni ośrn. W  tym czasie odbędą się wycieczki 
do Betleem, na Górę oliwną, do Betanii, a za do
płatą 30 zł. zwiedzić będzie można w osobnej trzy
dniowej wycieczce Morze martwe, Jordan i Jery
cho. Następnych pięć dni przeznaczonych jest na 
odwiedzenie pamiątek w Galilei-Nazaret, góry Ta
bor, Tiberias, jeziora Genezaret, Tabigha, Kafarna- 
um i góry Karmelu. W sobotę dnia 7 maja przy
jazd do Bajrutu, a następnie trzydniowy pobyt w 
Syryi (Damaszek, Libanon, Antilibauon), poczem 
nastąpi pięciodniowa podróż motzem do Triestu z 
sześciogodzinnym przystankiem na wyspie Cypr. 
Dnia 15 maja wsiądą w Trieście pielgrzymi na po-

staną z powrotem

Pielgrzymkę tę urządza osobny komitet z ło-

dołączać należy na I kl. 200 zł., na II kl. 100 zł., 
a na II] kl. 50 zł., reszta zaś złożona być ma także 
przed 15 lutego p. r. Gdyby ktoś ze zgłoszonych 
dla ważnych powodów cofnął swoje zgłoszenie, to 
komitet zwróci mu złożoną kwotę z potrącenierr 
z niej 20 zł. za I kl., 15 zł. Za II. a 10 zł. za 
III kl. Oprócz tego zdołał komitet po porozumieniu 
ze zarządami schronisk dla pielgrzymów w Ziem? 
świętej i biurem Cooka wyrobić znaczne zniżenie 
kosztów dla ograniczonej liczby uboższych piel
grzymów.

Defraudacya Kie8zkoi*sk!eg0 . Dyrekcya To
warzystwa wzaj, ub. natrafiła na kilka nowych śla
dów malwersacyj Kieszkowskiego, wskutek czego 
według dzisiejszego stanu rzeczy ogólna szkoda wy
rządzona Towarzystwu, wynosi około 120.000 zł. 
Zdefraudowaną kwotę —- jak niosą wieści — za
mierza Rada nadzorcza pokryć w drodze repartycyi 
między sobą. Opowiadają, że Henryk Kieszkowski 
przeznaczył na pokrycie defraudacyi 10.000 zł. ro
cznie ze swej emerytury. Na porządku dziennym 
pełnego posiedzenia rady nadzorczej, która wczoraj 
się rozpoczęła, miano przedstawić wnioski o udzie
lenie prokury: urzędnikom Towarzystwa panom
Wygrzywalskiemu i Gustawowi Adamowi dla dzia
łu ogniowego i gradowego, p. Kroeblowi dla działu 
życiowego, a p. Kozubowskiemu dla Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. Ludzie niebaczni na rozgory
czenie istniejące wskutek defraudacyi Kieszkowskie- 
go, dokładają wszelkich starań, aby wpłynąć na ra
dę nadzorczą, ażeby ona nie -przyjęła rezygnacyi pp. 
Scipiona i Słoneckiego. Miejmy jednak nadzieję, że 
Radzie nadzorczej milszą i droższą będzie powaga 
instytucyi, aniżeli względy osobiste, że przeto Rada 
nadzorcza pójdzie za głosem sumienia i za powszech
nie wyrażunem życzeniem — a więc rezygaacyę 
dyrektorów zatwierdzi.

Wiadomości dyecejyalne. Arckidyecezya lwow
ska obrz. łac. Administratorami- ustanowieni: ks. 
Józef Pelz w Poihaicaeh, ks. Michał Pawłowski 
w Żuis.tynie. Przeniesieni księża koop r .: Franci
szek Sochtwicz do Husiatjna, Jan Stojak do Ko- 
pyezyniec, Jan Rojek do Hodowicy, Aleksander 
Morzyński do Bełza. Yilnelm Werner do Płazo
wa. Kooperatorem w Gwcźlzću mianowany O. Otto 
Źugaj.

Dyecozya tarnowska,. Zamianowany ks. Ro
man Lepiarz, proboszcz w Zbylitowskiej górze, 
wicedziekanem dekanatu tarnowskiego. Przeniesieni 
księża: Roman Gadowski z Królówki do Siedlec 
Fioryan Gryl z Siedlec do Królówki. Zmarł w Li
pnicy murowanej proboszcz, ks. Stanisław Śwle- 
rzawski, w 63 r. życia, w 40 swego kapłaństwa. 
Konkurs na osierocone probostwo rozpisany do 22 
grudnia.

Konkurs na posadę egzekutora miejskiego roz
pisuje magistrat m. Sambora. Płaca 360 zł., termin 
do 12 grudnia.

„Bratn a pomon k Ljarzy1-, stowarzyszenie 
niosące pomoc rnateryalną i rozrywkę, zawiązało eię 
w Krakowie. Jest to instytucya o charakterze ka
tolickim i ma za zadanie zastąpić rozwiązaną przez 
władzę organizaeyę socyalistyczną.

Gr. kai. probostwo reUgiae coli. w Wojko- 
wej nadało Namiestnictwo ks. Ignacemu Mochna
ckiemu, dotychczasowemu administratorowi tej pa. 
rafii.

Raut dziennikarski Na liczne zapytania do
nosi komitet urządzający raut prasy w dniu 4 grud
nia r. b., iż galerya druga w sali ratuszowej zosta
nie podzielona na sześć lóż, (każda dla czterech o- 
sób). Bilety do lóż w cenie 20 złr. nabywać można 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta od dnia dzi
siejszego.

Rada nTdzorczn Towarzystwa wz jemnych
ubezpieczeń w Krakowie zebrała "się wczoraj o go
dzinie 11 przed południem na listopadową gesyę. 
Posiedzenie zagaił prezes p. Męciński Józef prze
mową, w której złożył cześć pamięci Feliksa Gnie
wosza, b. członka Rady nadzorczej.

Następnie wskutek przemówienia p. Przecła- 
wa Sławińskiego, członka Rady nadzorczej z obwo
du wadowickiego, Rada przez powstanie z miejsca 
wyraziła cześć pamięci Aleksandra Gostkow
skiego, b. członka Rady nadzorczej z obwodu wa
dowickiego. Ś. p. Aleksander Gostkowski w cha
rakterze członka Rady nadzorczej podniósł rozmaite 
zarzuty przeciw (Lesławowi Kieszkowakiemu, jak 
się dzisiaj pokazuje, uzasadnione. Wówczas niestety 
z&rzijty te nie zostały poparte dowodami pozytyw- 
nemi i śp. Gostkowski odwołać je musiał. Z chwi
lą zaś śmierci, prezes Ridy nadzorczej uczynił na 
posiedzeniu tylko krótką wzmiankę o jego zejściu. 
Dzisiejszy hołd pośmiertny Rady jest więc rehabi- 
litacyą dla pamięci zmarłego.

Z kolei przyszłe sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności administracyjnych, poczem p. dyrektor Gła- 
żewski złożył sprawozdanie o defraudacyi Leszczyń
skiego we Lwowie, zaś p. dyrektor referent Dr. Ro
mer o defraudacyi Czesława Kieszkowskiego w Kra
kowie. Odczytano też rezygnacye pp. dyrektorów 
Zenona Słoneckiego, Karola hr. Scipiona i zastępoy 
dyrektora p. Dra Lisowskiego.

Rada dokonała wyboru knmisyj, statutem wska
zanych i na tem zakończyła pierwsze posiedzenie.

Opieka nad terminatorami Towarzystwo św.
Stanisława Kostki, sprawujące opiekę nad uczniami 
rękodzielniczymi w naszem mieście urządza na rzecz 
tej opieki w niedzielę dnia 28 bra. w sali „Gwia
zdy11 wieczorek ku czci i pamięci wieszcza Adama 
Mickiowicza. Na program składają się: „Rzecz
0 Adamie Mickiewiczu11, wypowie prof. K. Rawer ; 
„Powrót taty“ obrazek w 3 odsłonach ze śpiewami, 
według ballady A. Mickiewicza, uscenizowany przez 
J. Gołębiowskiego, odegrają torminatorowie. Począ
tek wieczorku o godzinie 4 po południu, Biletów 
nabyć można w księgarni pp. Gubrynowicza
1 Schmidta, a w dniu wieczorku od godziny 3-eiej 
przy kasie.

Wystawa pracy uczniów II kursu majster-
skiego dla szewców, urządzonego we Lwowie przez 
Wydział krajowy, odbędzie się dnia 27 b. m. od 
godziny 9 -tej preed południem do 4 tej popołudniu 
w lokalach n au k ow ych , ulica Zielona 1. 32. Wstęp 
wolny.

Raut w c z o r a j s z y  w Kole l i t e r a c k io m  u d a ł  s ię  
b a r d z o  d o b r z e .  P r o d u k c y e  d o s k o n a łe j  wiolinistki 
panny G ą s io r o w a k i e j ,  śpiew p a n n y  Chulawskiej i 
chóru „ E c h a ,  jakoteż d e k l a m a e y a  p. Żeleńskiego, 
z y s k a ł y  ogólny i  s z c z e r y  aplauz. Nastąpiły ochocze 
t a n y  w d w a d z ie ś c i a  k i l k a  par, które u k o ń c z y ł y  się 
n a d  r a n e m . J  J  *

Awanturniczy ptaszek, 31-letni Leiba Ben- 
az* kiucz mesztów 8ą.

młodej kobiety, jakich mnóstwo jest między ua arcybractwa św. Michała w porozumieniu z biu
arystokracyą. Sposób w- jaki u niej nerwowość ■ rerc podróżnem Cooka. Dzięki temu porozumieniu, —  uuuai się pod klucz aresztów są-

^     „  . ---------- ------------ ---------------------------  na zewnątrz wybuohła, jest według dra Molla przy zredukowanycn ad minimum kosztach, piel- dowJ cl\ '^  Wiedniu. Bandę! w pierwszych latach
posłów z prawicy z zażaleniem do hr. Ba- wum miejskiego. Za tę obywatelską pomoo i i jedną tylko z licznych form, pod jakimi się ta grzymi będą mieli wszelkie wygody, a w razie gdy młodości był kantorzystą, a gdy go asenterowano 
d«niego, i szczodry podarunek, uohwaliła Rada wśród o- * nerwowość przejawia. Ogólnie przedstawia dr. icil eię zbierze oznaczona liczba 150 osób, to cała do wojska, on p0 pewnym czasie służby uoiekł ze
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szpitala, wojskowego w Przemyślu i udał się na . turalnej Na pytanie to odpow^dział teraz francuski 
Węgry. Schwytano go jednak. W  ciągu dalszej j chemik Jerzy Jaeąuemin. Wyszedł on z zasady, że 
służby popełnił Bendel kiadzisż, za którą skazano zaczątki aromatn wytwarzają się już w liściach pod 
go na 3 lata więzienia. Sprytny ptaszek postarał postacią pewnego połączenia cnemicznego, zwanego 
się dostać znowu do szpdala i stamtąd, w Bu la- j glukozydem dlatego że zawiera w sobie między in-
peszcie, w maju ubiegłego roku umknął powtórnie, 
ale aż do Algieru, gdzie służył blisko rok w legii 
cudzoziemskiej. Ponieważ cięży na nim podei'z®ńe, 
że po ucieczce ze szpitala przemyskiego, dira 4-go 
lipca 1895, zamordował we Wiedniu niejakie o Ja
na Kanza, przeto gdy się pokazał znowu na tory- 
toryum austryackiem, oddano Bendla do więzienia.

Z WidOWSG donoszą: Celem wybadania opinii i 
naradzenia się w sprawie defraudacyi Czesława 
Kieszkowskiego, zwołał p. Przecław Sławiński, de
legat do Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, członków tegoż Towarzystwa z obwo
du wadowickiego na zgromadzenie, które się odbyło 
w sali Rady powiatowej w Wadowicach dnia 22 
b. m. Na zgromadzenie, któremu przewodniczył p, 
Ludwik Seeling, przybyło liczne grono obywateli, 
księży i miejscowej iuteligeneyi. Po przeprowadze
niu nader ożywionej dyakusyi, zgromadzenie po
wzięło jednomyślnie następujące wnioski:

Zebrani członkowie krakowskiego Towarzystwa 
wzŁjemnych ubezpieczeń z obwodu wadowickiego : 
1) wyrażają swemu delegatowi p. Przecławowi Sła
wińskiemu swe zupełne wotum zaufania; 2) oświad
czają, że twardo stoją przy potężnej i doniosłej in- 
stytueyi Towarzystwa wzajt mnycb ubezpieczeń i 
polegają na Radzie nadzorczej, że przedsięweźtnio 
skuteczne środki, dążąee do uchronienia instytucyi 
od szkód, jakie ją w ostatnich czasach przez niu 
dostateczną kontrolę dotknęły; 3) wzywają swego 
delegata Rady nadzorczej, p. Sławińskiego, aby 
kwestyę listu otwartego, swojigo czasu przez ś. p. 
Aleksandra Gostkowskiego rozesłanego, postawił na 
posiedzeniu Rady nadzorczej, zażądał przeprowadze
nia śledztwa co do wszystkich tam podanych okoli
czności, zażądał publicznej rehabilitacyi ś. p. Ale
ksandra Gostkowjkiego i o tern w jak najkrótszym 
czasie, przez zwołanie zgromadzenia członków, złożył 
sprawozdanie.

Eksces* graniczne. Oaegdajuzaj nocy wysa
dzono w powietrza pięć słupów pogranicznych, Zna
czących granicę między południowym Tyrolom a 
Yicenzą. Domniemanymi sprawcami tego wybuchu 
są mieszkańcy pograniczni Lastebassy w okolicy 
Yicenzy.

Pcsylki pocztowe i teieg urny, nadchodzące 
pod adresem GzealiWa Kieszkowskiugo, poleciła dy- 
rekeya poczt i telegrafów przyjmować przez wszy
stkie podwładne lwowskiej dyrekeyi uizędy poczto
we i odsyłać do sądu krajowego karnego w Kra
kowie, stósowni-s do odezwy wydanej przez ten sąd. 
Tak gamo też mają postępować urzędy pocztowe 
z wszelkiego rodzaju przesyłkami pocztowemi i te
legramami, nadanymi przez Czesława Elieszkowskie- 
go do innych osób lub lnstytucyj.

Oxytubsrcurina. Jak donoszą z San Francisco, 
jeden z tamtejszych lekarzy, Józef Hirschfelder, 
wynalazł nowy środek przeciwko suchotom, który 
nazwał oxytuberkuliną. Jest to lirnfa, przygotowywana 
z mięsa cieląt, którym dr. Hirsci.felder zastrzykuje 
tuberkulinę.

Kawiarń'# dla Psń. W  Poznaniu dw'e panie, 
p. Sokołowska i p. Cwojdzińska założyły kawiarnię 
wyłącznie dla pań, lak, że mężczyznom wstęp 
do niej nie będzie dozwolonym. Niebawem nastanie 
czas, kiedy mężczyźni będą musie!' dobijać się
0 równouprawnienie z kobietami.

Paryskie mody. Właściwy sezon mód pary
skich rozpoczyna się dopiero okuło wiosny, pomimo 
tego w wytworniejszych warstwach towarzyskich 
Paryża zaczęła się już przygrywka do przyszłej 
kampanii mód wprowadzeniem niektórych eleganckich
1 gustownych strojów. Ponieważ t. zw. five obiock- 
tea (heibata o 5 tej godzinie) jeszcze się nie od
bywają, na r wie najczęstszą, a zarazem najbardziej 
miłą i poufałą formą obcowania towarzyskiego są 
obiady. Suknia obiadowa dla dam je&t bardzo ele
gancka, zrobiona z szarej crćpe de Ghine, aplikacye 
z szaro-żAłtych peroł ubierają spódnicę, stanik i rę
kawy, zaś szarfa i bluzka z białego tiulu, wypły
wająca z pod krótkiego żakieta, nadają całości wy 
gląd lekki i powiewny. Młode dziewczęta uczestni 
czą w takich obiadach zwykle tylko wtedy, gdy są 
narzeczonem1' i mają poznać rodzinę przyszłego mę
ża ; toalety z lekkich materyi są dla nich wówczas 
bardzo stosowne. Szczególnie powabną jest suknia 
z niebieskiego jedwabnego muślinu z krótkim ura
nem, a gęsto namarszczoną W pasie spódnicą. Spó
dnica ubrana jest w dolo szeroką marszczoną fal- 
baną, zakończoną gęstą rjuazą. Taka sama rjusza 
ułożona w deseń, bardzo charakterystycznie nazwany 
wrmicdle, (makaron), powtarza się potem na spó
dnicy aż do wysokości kolan. Gcrsecik plisowany 
a h  vierge jest również przybrany rjuszą i powiewną 
szarfą z jedwabnego muślinu, którą spinają szpi
leczki z dyameiitanai. Krótko rękawy złozoue z trzech 
wolantów, jakoteż przód st nika przybrany jest bu
kietami z róż noisette. Pewnego rodzaju rewolucyę 
w świacie mód wywołała toaleta córki znanego ma
larza G tuliemet, która wychodząc za mąż za pejza
żystę Delaistrea, nie użyła do swej toalety ślubnej 
tradycyjnego atłasu lub mory, lecz poszła do ołta
rza w sukni z marszczonego crepe de Chine. Bluza 
plisowana accordóon była nawpół przykryta krótką 
hiszpańską mamylą z koronek point d Angleterre 
zamiast welonu ślubnego.

Wynal zki w dziedzinie sportu cykiistyczne- 
go. W Ameryce wynaleziono obecnie bicykl, tern 
różniący się od zwykłogo, że transmisya odbywa 
się za pomocą kółek zębatych a nie zapomocą łań
cuszka. Transmisya taka jest podobno o wiele pra
ktyczniejszą od dotychcza :owej. Przedew3zystkiem 
przy wsiadaniu nie potrzeba odepchnięcia się od 
ziemi bicykl zaś pędzi z pożądaną szybkością za
raz po pierwszym obrocie pedała. Równie posłusz
nym jeźdźcowi jest bicykl w chwili zatrzymywania 
go zatrzymuje się bowiem tak skrupulatnie i odra-
zu’ £e __ jak pot- lacU-ją ci, którzy go dosiadali —
nieostrożny jeździec moż przy tern koziołka wy
wróci ó. Tarcie kółek zębatych jest małe i da się z 
czasem jeszcze bardziej zmniejszyć. Nowy bicykl 
ma, jeszcze tę dodatnią stronę, ze nie wymaga tak 
częstego jak dotychczasowy smarowania oliwą, w 
miejscu bowiem, gdzie są kółka zębate, przytwier
dzony jest rezerwoar z oliwą, który może przez ca
ły rok zaopatrywać osie kółek w potrzebną im 
smarę

W  Niemczech znowu wynalazł niejaki Gang- 
windt welocyped jednokołowy, bardzo lekki i łatwy 
do użycia. Wynak zca, który dawniej nigdy nie jeź
dził na bicyklu, powiada, iż w kilku dniach tak o- 
panował swój przyrząd, że potrafił w 37 minutach 
przebyć przestrzeń, na której przebycie wprawny 
rowerzysta potrzebował 42 minut. Welocyped Gans- 
windta nie wyszedł jednak jeszcze ze sfery ekspe
rymentów

Aromat kwiatów. Chemia uczy, że owoce i 
jagody mające aromatyczny zapach jako to: jabłka, 
gruszKi, ma iny itp. zawdzięczają ten zapach zawar
tym w nich atomom ingi edyencyi zwanej

nymi składnikom' także cukie1- czyli glukozę. Otóż rem

Repsriuar teatru Dziś w piątek po raz drugi 
„Zabusia", rozpocznie „Bzy kwitną". W  sobotę po 
południu „Kościuszko pod Racławicami'1. W  sobotę 
wieczorem „Czarodziej z nad 
po południu „Kwiat miłości".

też sprzedawał je. Ogółem puścił dziś Bank 
j w obieg złota za 4 miliony marek. M .mo tej 
, interwencyi podniósł się kurs monet złotych o 

Nilu“ . W  niedzielę i wL*lt> Ootozj giełdowe i dsiś pozostawiały 
W  niedzielę wieczo- I wiole do życzenia. Ruoh o ły koncentrował się

Opowieści Hoffmana11. W poniedziałek po raz dziś właściwie tylko w kredytach i landerban-
1 szy „Nie zginęła11, obraz historyczny w 4 aktach Ed. I Łach. — "W Berlinie był także zastój, w Ya- 

luay sok, działający na połączenia ! Webe-sfelda. W i wtorek po raz pierwszy „ Wesołe ryzu zas robiono tylko intaresa za gotówkę
j k ferment t. zn. rozkładający je, j kumoszki z Windsoru", fantastyczno-komiczna opera w rentach, transakoyi terminowych nie było

w zetknięciu z owym ter- w 3 aktach a 5 odsłonach, podług komedyi Szeks-

j e ż e l i  r o ś l in a  r o z w i j a j ą c  s ię  w y t w o r z y  w 3 W o im  o r 
g a n iz m ie  j a k i ś  
c h e m i c z n e  tak 
w ó w c z a s  g l u k o z y d
mentem rozdzieli się na cukieij i na składniki, sta- pira, 
nowiące charaktorystyczny aromat owocu. Hipotezę 
tę potwierdziły rozmaite doświadczenia, przedsiębra
ne w tym kierunku przez Jacąuemina Poddał on 
liście jabłoń1 i gruszy działaniu alkoholicznego fer 
meatu, w którym był także rozpuszczony cukier, a 
otrzymana stąd po wydestylowanin wódka miała 
istotnie zapach i smak owoców jabłoni względ ne 
gruszy. Takie same eksperymenta robił Jaeąuemin z 
liśćmi poziomek i malin i zawsze udało mu się 
otrzymać w tej krótkiej drodze, niejako przez przy
śpieszenie procesu naturalnego, charakterystyczny 
aromat owocu danej rośliny.

Zma-IL W  Rzymie zmarł Mieliał hr. Tyszkie
wicz, ordynat na Birżach. Zmarły był ożeniony z 
ks. Radziwiłłówną, pozostawia on dwóch synów, 
z których Jan ożenił się z hr. Klementyną Potocką, 
córką zmarłego Alfreda i Maryi z kg. Sanguszków 
Potockich

Stan powietrza T. o g  §  rano — 4 , w poł.
— 2 R., Bar. 727. Podnosi się. Pogoda.

muzyka O. Nicolaia.

L i t e r a t u r a i sztuka.

We-tchnienie.
Poseł X. marzący już 

nisteryalnym, myślał soh.e w
od dawna o fotelu mi

c h  wili, kiedy — jak

* Z teatru. To niefortunnym występie w „Pa- 
ja«aoh“ mieliśmy wczoraj piwtornie sposobność u- 
slyszenia tenoizysty p. Aleksandra Górskiego, jako 
Turrida w „Rycerskości wieś Raczej “ Masc&gnfjgo. 
Wczorajsze przedstawienie tej opery usuwa się po
niekąd z pod krytyki, gdyż trudno zająć poważne 
stanowisko sprawozdawcy wobec parodyi, nie licu
jącej z godnością sceny lwowskiej. Nie do n^s na
leży wchodzić w sprawy zakulisowe i roztrząsać 
kwestyę, dlaczego dyiekeya teatru zniewoliła p. 
Górskiego do dalszych występów, zrebiwszy tak 
smutne doświadczenia w „Pajacach", konstatujemy 
tylko, że wczorajszy występ p. Górskiego nie spra
wił zapewne przyjemności am jemu samemu, ani 
publiczności — co prawda nie licznie zebranej — 
ani dyrekeyi teatru Trudno zaiste uwierzyć, że 
kapelmis.rz opery lwowskiej i muzyk tak doświad
czony, jak p. Jarecki, mógł się podjąć zadania tak 
niemożliwego, jak dyrygo wanie tej opery w podo
bnym składzie artystów, a nie ul»g- kwestyi, że 
w sprawie repertuaru operowego obsady pojedyń-

to pisma doniosły —  podczas awantur w parlamen- ; czych partyi i gościnnych występów w operze tyl- 
cie „fotele ministeryalne latały w powietrzu11: „Moj ko kapelmistrz teatru ma głos decydujący, jako

całą cdpowie- 
zaś kierownik

Boże! Jakby to pięknie było, gfiyby tak jeden znawca z zawodu, biorący na siebie 
z tych latających foteli spadł na mnie!..." | dzialność za przedstawienie. T«n

Myśli. tlj > jako jedyny znawca, powinien być nieugiętym i nie
Wspomnienie trzyma się nao najuparciej wto- ; dopuszczać do występów osobistości o problematy- 

óy, gdy chcemy o niem zapomnieć. I cznej wartości artystycznej. Zresz'ą p. Górski, prócz
Nie wszystko jest poezyą, co się rymuje, nie ! dość szumnego tytułu „artysty opery włoskiej w ±V  

wszystko joat szampanem, co się pieni. tersburgu", nie posiada innych'zalet, nawet proble-
Choćby z nieba zamiast deszczu wino padało, 1 matycznych. Zagadką dla nas pozostanie, czy głos 

pesymista chwytałby je we flaszkę od octu. | ten był kiedy kształconym i czy mamy tu do czy-
Tylko głupisc pragnie ciągle przebywać w o- [ nmnia z naturalistą, czy też jest to śpiewak uczo- 

g'odzie pełnym kwiatów; mędrzec z kwiatów rwie j ny długo, wicie i źle, z głosem — jak to 
sonie buki t i napawa się ich zapachem w domu. i zdartym. Kwesiya ta, czysto biograficzna, dla słu

Pisujcie listy na małych ćwiartkach 
Kto mało pisze, niewiele głupatw napisze.

papieru! ' chacza przeciętnego jest jedaak obojętną, & wraże
nie w jednym jak drugim wypadku pozostaje dość 

— — . ! n 3mite Mater/ału głosowego, zwłaszcza wysokich
Odpowiedź Redakcyi. Pani Jadwiga RĄ 10 : tonów, nie można odmówić p. Górskiemu, szkodt 

Kołomyą Na lmt, w któiym nas pani zapytuje j tylko, że barwa tego dośó wielkiego głosu jest su- 
dlaezego zarząd poczty i telegrafu redukuje ilość i chą i nie posiada, zupełnie dźwięku metalicznego, 
istniejących sił roboczych kobiecych i wstęp dla a szkoły w tym głosie nie ma żadnej, tylko into- 
nowjch kandydatek zamyka, odpowiadamy dziś do- j nacya czysta zasługuje na uznanie. V grze geeni- 
piero, po zasiągnięciu iaformacyi od osób najkom- 
petentniejszych w tym względzie. Otóż inatytucye 
wspomniane z wielu względów nie uważają Kobiet 
za pożądany i cenny nabytek. Przede wszystkie ni, 
jeżeli mężczyzna dostanie posadę, jest zadowolony, 
że cel zamierzony osiągnął i pracuje gorliwie, d

prrw 3 żadnyeh.
Ostatnie notowania:
Kredyty anstr. 35490, wigierskie 3b7'50. 

Anguobanki 162 50, Uniony 293 40, Bank heroi
ny 253‘— , L&nderbanki 221 50, Ludwiki 212 70, 
Czarniowieckie 293 50, Elbethale 259'75, Renta 
papierowa 102 35, srebrna 102 35, arstryacka 
aloes 122 80, austr. renta waL kor. 102-25, wę
gierska złota 122-25 węgiwrska renta wal. kor. 
10010, dukrt 5 68 , 20 frankówka 9 5 4 1', , marki 
11-78 —, rabie 1-28—.

§ Ceny zboża. Wisdsń 24 listopada. Pszenica 
na wiosnę 11.98—12.— , żyto na wiosnę 8  98 do 
8.93, owies na wiosnę 6 .8 6 —6 .88 , kukurudza 
na listopad 5.60—5.65, na maj-ozerwieo 5 80 do 
5 82, rzepak na styczeń-luty 14.05— 14.15.

Wiedeń 25 listopada. Pszenioa na wiosnę 
12 02— 12.03, żyto na wiosnę 8.93—8.95, owies na 
wiosnę 6 87—6.89, kukurudza na listopad 5.65 
do 5.70, rzepak 14.05 na styczeń-luty 16.05 do 
14.15.

Spirytus 18.50— 18.80.

Telegramy Przeglądu.
W edeń 26 listopada. Cesarz wyjechał dziś 

rano do zamku Wallsee w odwiedziny do swej 
córki arcyksiężny Maryi Waleryi.

Ka r 26 listopada Preliminarz budżetu 
egipskiego na rok 1898 zamj ka się równowagą 
dochodów i wydatków. — Dochody prelimino
wano na 10,440X00 funtów szterlingów, t j. 
o 250.000 funtów więcej niż w r. 1897. Budżet 
wojrnny podwyższono o 145.000 funtów.

At*ny 26 listopada. Reorganizacja armii 
greckiej powierzoną zostanie zagranicznym ofi 
cerom. Jeden z wyższych oficerów europejskich 

mówią zamianowany zostanie komendantem szkoły ka
detów Utworzony zostanie także korpus sztabu 
jeneralnego.

Paryż ‘26 listopada. W  kołach oficerskich 
opowiadają, że ;  <nerrł Mercier, który podczas 
prouesu Dreyfasaa piastował urząd mimstru 

1 wojny, oświadczył i teraz, że ma niewzruszone 
; przekonanie, i i  Dreyfus* dopuścił *ię za^zuoo- 
Inej mu zbrodni, a wszelka rawizya jego proce
su musi *ię zakońozyć potwierdzeniem pi*rw-eznej w:dać pewną riffynę, a miejscami przesadę. ę ga0go Wyrcku

SantuŁzę śpiewała p. Kasprowiczowi Chcąc i Członkowie gabinetu są bardzo wstrze- 
się w id om e dostroić do ansamblu nawet ta *rty- mi, źliwi w da^ aniu opinii ^  t •
stka, opiewająca zawsze z ueomyiną j  rwLością SDrawit ale zdecydowani są działać szybko i 
rozminęła się kill a razy z batutą. -  Alfia śpi er U v  larnió iprawę zupełnie, 
p. Bogucki. Ru-rtya ta wokalnie jest niewygodną Berlin 26 listopada. Deutsche Ztg. dowia

duje się z Darmstadtu, że heskie ministerstwo 
spraw wewnętrzny on oświadczyło, iż nie do- 
;wJ. na zamierzone przez au*tryaokiego posła 
Wolffa wystąpienie na publicznem zgromadze
niu w Darmstadzie.

żąc jedynie do awansu; kobiety przeciwnie, uwa- ! temu artyście, z tego powodu Alfio nie zrobił tak 
żają tego rodzaju zawód jato stan przejściowy, ja- | korzystnego wrażenia, jak wszelkie inne kreacje . 
ko chwilowo ^abezpiaezenie i porzucają go przy ; tego sympatycznego artysty. j
nadarzonej sposobności wyjścia za mąż. Naturalnie , Jeżeli dodamy, ża całość- chromała kilkakro- !
nikt im za złe nie bierze, że wbrew zasadom nie- 1 tnie, każdy pojmie z łatwością że publiczność cze- ! 
których feminiatek odczuwają tę odwieczną piawdę, i kała z niecierpliwością chwili, w której się dowia- 
iż przeznaczeniem kobiety je-jt rodzinne koło, — ale dujemy, że „Alfio rabił Turrida". Byli nawet tacy, W;0Q6ri 26 listopr.ua. (Rada państwu) Pre-
każdy przyzna, że to uciekiuierstwo, ta dezereya którzy utrzymywali, że Alfio powinien był uczynić zy -eut Abrai .m iwioz otwiera posiedzenie o 
kobiet z szeregów pracownic oddziaływa szkodliwie, to przed rozpoczęciem opex-y., -godzinie 11, minut 15. Pojawienie s.ę jego na
na tok służby w instytucyi, potrzebującej sił sta- j Przedstawienie wczorajsze 
łych, wyrobionych, a nie ciągle zmi .niającyeh się pułku" Donizettfego, opera ciesząca się u

zakończyła „Córka estradzie wywołuje wrzawę. Lewica woła: „A o-7)
nis

i w dodatku uważających posadę jako „złe konie
czne", przynajmniej tak dłrgo, dopóki nie zaświeci 
im nadzieja założenia ogniska domowego. Dalej, ko
biety nie są, że się tak 
siłami roboczemi, jak tego

po-

wyrazimy,
wymagają

„ruchomomi"

wodzeniem, dzięki swej melodyjności.
Fr. Neuhauser.

*  Rocznik asekuracyjno-ekonomiczny, Bolesław 
Lewicki. (Lwów, czcionkami K Wiesnera). Siódmy

zug“ podnosi się z miejsc.
Zaraz na pooząoku wywiązuje się skan- 

daliozna foena.
Socgabs 'a B^rner chce rzucić się na prezy

denta, służąey zagradzają mu drogę, wywiązuje się 
zakłady ko- . rocznik na r. 1898 mamy prz«d sobą Rozkład prac walka. Socyahsta Res*l przeskakuje lawę ministrów

i rude w drobne kawałki papieryf leżące na stole 
prezydenta.

Inni sooyuliśoi śpieszą Eernerow; z pomo
cą, zajmują estradę prezydyalną i domagają się 
wrzaskliwie satysfakoyi za to, że. jak utrzy- 

czy aparata ich Gostkowskiego, Alektandra Małaozjńskiego, Teofila Inują, służący bili posła Resela.
V lR ■/: n V i u ! I I  n*i t t  ^  -----Y łY  r* „ . — ' ~  ;  T . ,  i U  ^  ™ -W ■»-. 4- l-. n  n  f

munikacyjne poczty i  telegrafu, któro zmuszone są ten sam: calendarium, informacye, banki i asekura- 
nieraz w interesie służby przerzucać funkcyoaaryu- cye, kasy oszczędności i stowr.fzyszenia kredytowe, 
szów w ciągu kilku godzin z jednego miejsca prace fachowe. W tej o s t a t n i e j  części są artykuły 
na drugie, j nader cenne i  poważne. Złożyły gię na to pióra :

Kobiety podlegają także częściej od mężczyzn l Mieczysława Baranowskiego, .lana Biau‘ ba, Romana 
rozmaitym chorobom, a że stoliki

Juliusza 
zdo-

pibczy poruozone Die mogą pozostać bez obsługi, I Merunowicza, Aleksandra Mis-ągiewicza 
powstają trudności administracyjne, względnie wię- j Starkla. Rocznik ten ma już swą przeszłość 
kasa wydatki na zastępstwa. Daty statystyczne wy- pył sobie uznanie w sferach fachowych, 
kazują naprzykład, że z pośród prre iją -yeb kobiet ’ Kalendarz strażacki na rok 1898 wyszedł 
n» poczcie i przy telegrafie 7 23°/0 stale cho- nakładem krajowego Związku strażackiego i jest do 
ruje. Kwestyi tej naturalnie nie podnosi się jako nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 5-' ct. 
zarzutu przeciw kobietom, tylko jako okoliczność Zi.wiera on oprócz działu kalendarzowego i bogatej 
stwierdzającą, że kobieta jeut mniej pożądsnym na- ; części informacyjnej także różne ustawy ogniowe, 
bytkiem dla instytucyi, która nie może się huina- 1 regulaminy i przepisy strażackie, tabelki, wykazy i 
utarnymi względami kierować. Ze względu na wą- w ogóle to Włzystko, co do wiadomości każdego sera- Ikyanci un:orzyb~ kordon‘około t.rgbunyp rezydenta. 

rłe siły i innej natury powody, nie nadają się ko- j żaka jest niezbędnie potrzebno. I
biety do pełnienia nocnej służby biurowej, stano
wiącej nieodłączną część ogólnej służby, to tsż ten 
ciężar przypada mężczyznom w udziale, a im mniej

P r e z y d  e n t  z m u s z o n y  j e s t u o i e o  z 
e s t r a d y .  Powstaje walka między socjalista
mi a innymi posłami Posła Bernera wyparto 
z trybuny prezydenta.

Tymczasem wchodzi do sali około 70 poli- 
cyantów. Komisarz policyi wzywa soryalislów, któ
rzy zajęli trybunę prezydenta, aby tryounę opu- 
ścili. kocyaliści opierają się temu, anści polieyan• 
c> przemocą wyprowadzają ich z san' pocztm po-

mężczyzn, a więcej kobiet, tern większy ciężar spa
da na barki pierwszych, z ujmą dli ich zdiowia, a 
ze szkodą dla służby i publicznego skarbu. Służba 
w biurach ruchomych, tak zwanych ambulansach, 
nadwerężająca strasznie zdrowie, a grożąca tak 
łatwo i często kalectwem jak i śmiercią, jest wy
łącznie wykonywaną przez mężczyzn. Nie nadają 
się też kobiety do służby na peronach przy łado
waniu i wyładowywaniu posyłek podczas przyjazdu 
i odjazdu pociągów, nie są zdolne do utrzymania 
należytej dyscypliny, kiorować listonoszami, woźny
mi, roznosioielami depesz, stróżami, poezrylionami, 
posłańcami, słowem ludźmi o niższej inteligencyi, 
którym w dodatku bałamucą jeszcze głowy rozli
czne poglądy socyalistyezne. Nie nadaią się też ko
biety jako organa kontroli] iące, nadzorcze, nawet 
i we własnym nieraz korpusie brak im samoistno- 
ści, a tylko w mechanicznych działach służby na
bierają wprawy, przewyższającej nawet wprawę 
mężczyzn, Stąd kwalifikują się wyłącznie do mono
tonnej, powiedzieć można, biernej służby przy tele
fonach, w charakterze sił podrzędnych, gdyż żadna 
kobieta w służbie pocz: iwej nie usiłowała rozsze
rzyć swej teoretycznej i praktycznej wiedzy na 
polu elektrotechniki po za granice mechaniczne  ̂
czynności.

Jako telegrafistki po większych miastach sia- 
dają one do uregulowanych przez mężczyzn apa
ratów, a skoro przekręcą się kółeczka, już zwykły 
używać do pomocy sił męskich. Trudniejszem nieco 
jest zadani© ekspedytorek po pocztach prywatnych, 
które też jako siły robocze przewyższają swoje ko
leżanki po miastach. Ekspedytorki te jednak stwier
dzają same niewyda nośó swej pracy w stosunku 
do pracy ekspedytorów, skoro przy prywatnej umo
wie godzą się z pocztmistrzami i pocztmistrzyniami 
o niższe honorarya, aniżeli ich męscy koledzy. 
Wiedzą i czują one dobrze, że jedynie taniość przy 
podaży pracy ich, może wobec mniejszej wydatnu- 
ści jej zapewnić im jaką ta' ą konkurencyę z męż
czyznami.

Oczywiście pijząc to wszystko, nie bierzemy 
w rachubę wyjątków.

KoresponcUnc a Redakcyi. Wny Pan dr W.
Obecnie nie ma w Galicyi źa-

Z izby sądowej.
Brzeźany 24 listopada.

(.Sprawa gorzelniana).
Sąd tutejszy przystąpi! wczoraj do roz- 

strzygaięoia oskarżenia, o zbrodnię oszustwa i 
oszczerstwa, którego miał się dopuścić włościa
nin z Mojozyszozowa Sanako Sawczuk na szko
dę Właściciela gorzelni w Mieczy szczowie, Her- i nacbium. 
sza Horowitza. Sawczuk mianowicie na wiosnę ; 
bieżącego roku opowiadał ftmkcyonaryuszcm.'! 
straży skarbowej, że Hersz Horowitz sprzeda- j 
wał ze swej gorzelni od połowy kwietnia bra- j 
hę kartoflaną, zawierającą jeszcze pewien pro- | 
oent spirytusu, wskutek czego uszczuplił skar- ' 
b iw i dochody, które byłyby wpłynęły do ka
sy, gdyby braba była oałkowtoie wyeksploato
waną. Sawczuk na poparcie swego twierdaema 
przedstawił nawet kilku świadków i dodał, że 
w gorzelni Horowitza podobna sprzedaż bfiah-y 
odbywała się także w r. 1894. ,

Zarząd skarbowy wytoesył więc Horo- 
witzowi śledztwo, które jednakowoż wykazało, 
że Sawczuk, kierowany nienawiścią ku Horo
witzowi, wymyślił w  chęci zemsty owe rzeko- 

malwersaeye Horowitza. Skonstatowano

HOTEL ŹORŹA
Lwów — Pdac ĄTa/rydćki.

Przyjrtolali dnia 26 listopada. Al. hr. Piniński 
z Suszczyna. L. br. Wattman z Rudy. H. Rit ter v 
Beck z Brodów. St. Moysa z Rudnik. S. Wachowicz 
z Dawidkowa. E. Scott i Pauls z Ropienki W. 
Schrajer z Wildesheim. W. Escber z Ebrenfeld 
H. Zakrzewska z Wiktorowa. E. Bischoff z Mo-

Pp ayrństa chorób wenerycznych, .kornych 
narządu uoczuwego i ptciuwegc

H 0 I

me
także, że Sawozuk złożył przeć sędzią śl Iczym 
oszczercze zeznania, jakoby Horowitz i dwaj

z
!*! a

 „eterem ! (?. w Zakopanem. Obecnie nie ma w
owocowym". Składniki tegc eteru został} doaładnie dnej garbarni białoskórniczej. Rękawicznicj, i banda- 
oznaczone tak, że obeeme 4 irykują go sztucznie i żyści sprowadzają skórę z Czecli i z Królestwa 
używają do zaprawiania .ozmaitych napojów. Do-i Polskiego.
tychr as jednak nie wiedziano, w jaki sposób rośli- ] —  ■' -
py ..amt zdoojwają sobie ów aromat w drodze na-)

jego słudzy namawiali włościan mieozyszczow- 
-kicli za zaplata do śv iadczenia na Korzyść 
Horowitza a przeciw Sawęzukowi, oraz, że 
Sawczuk był gotów postawie świadków, któ- 
rzyby owe oszczerstwa potwierdzili.

Hersz Horowitz wskutek denuncyaoyi 
Sawozuka wystawiony był na znaczną szkodę wicz z Krakowa, 
majątkową, bo czyny takie, 11 jakie go poma 
wiał Sawczuk, zagrożone 6ą karą oonrj mniej 
w kwocie 162.C00 zł. i ewentualną utratą przy
wileju gorzelni rolniczej.

Do rozprawy powołano 57 świadków. Po
trwa ona oztery da i.

b. lckar? na klinikach w oniw. sr Wiednia, Berlinie i Paryż.

O p e r a t o i f
Ord. przy ul Akademickiej 1. 3 0d 10—12 i od S—5.

Dr. JÓZEF OUKIETUezeń centralnego in
stytutu w Sztokholmie
p o w r ó c i ł  i ordynuje g i m i a s ł y k ą  azwttunkią le 
c z n ic z ą  (ctop masiłz i elekt) w skrzywieniach p*r«ic 
niach, reomatynnie, błędnicy, cukrzycy, histeryi, mig eiic, 
osiabieniu starczem c l io r o b a c l i  k o M e c y c n ,  jaketee 

w cierpieniach n e r w ó w , a e r c a  i  i  i i z e k .
ulica S^kstuska I. 3b Ordynuje od 3—4.

Wszech nauk lekarskich
D r .  A n z e l m  i l e c n d e l

odbywszy dłuższą praktykę szpitalną we Wiedniu, Lwowie 
i Berlinie

uc.rdł w Jarosławiu ul. Słibieskiegś.
O r d . « d  g o d z . 2 - 6 .

Przy chorobach dziecięcych
które tak często wymagają środkóts kwasy niszczą 
cycb polecają leka ze ze względu na łagodny skutek 

najodpowiedniejszy

zwłaszcza przy kwasach żołądkowych, szkroflacn, 
rhacłnris, zawałkach itp przy kataracn oddechowego 
narzędn i kokluszu (Moi ografia i adzcy dworu uó' 

schnera o Giesshilbl luchstein) (IV,.

niwów 26 listopada. (Z izby handlowej).
AsLcy*’  z» sztuki : Kolą, gal. Karola .Ludwika 200 

zł. m. k 312.00 dr Ż15.0C Kolej Juwowsko-Czern.-JastK* 
pr 200 zł. w. a. 292 — do 29ł.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 335.— d j 395.—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł w. a. 200.— do 2i0. - , Iow. oudowy wa
gonów w oanoku 255.— do —.—.

IdR ty  z a s ta w n e  za 100 zł.. Banku hipot. galie,
4 proc. los. w 40 lat a 10 proc. uren. 110.— do 110.70.
5 i pół proc. lor. w 50 lat 100.1 > do 100.50, i  proc. los 
w 60 lat 90.60 do 97'30. Banku kraj 4 i pół preu. lot. w 
5J lat. 100.70 do 101.40, Baniu kraj. 4 proc. les. w Ul lat 
e3 — do u3.70, Tow. kred. gal Liemikm 4 proc. (I emisyi., 
93 ■ do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97,20 do 
97 90, 4 proc. los. \ 5d la' 96-40 do 97.10.

O b liffi za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
Ô  SO—98.uć, Bakowiuskiego fund. propin. 5 proc. 408 50 
do —.—, Kom. Balotu kraj 5 proc. (II emisji) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Ban, u krajuwege 4 piuoentowe 
po 200 koron 97.59 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proc, 103.— 
do —.— 4 proc z 1SS, r. 97.80 do 98.50, 4 proc. po 200 
koron z 1895 roki’ 96.60 do 97 20.

M w itóty. Bukat cesarski 5.63 do 5.73. Napoleendtr 
9.4C do 9.68. Półinsperyał 9.,t8 do 9.53. Bubę1 rosyjski 
papierowy 1.27’SO do 126 60. 100 marek niemieckich bC l i  
do 69.25.

Wiedeń 25 listopada. Notowania wieuzorwe. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej *t*ły 
akoye kredytowe na 351.62, węgierskie akeyo 
kredytowe 387-50, anglobanku 162.75, b&nkre- 
reiny 254 5 ■, unionbanku 293 oO, laenderbanku 
22350, staatsbahny 337.12, lombardy 79.60, 
elbethale 261 CO, akcye tytoniowe 154 25, rimr, 
24'i.50, alpiny 132.00, renta majowa 102.40, 
renta koronowa węgierska lcO.05, losy tureckie 
62.25, marki 5rv95, ruble 128.25

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 październiku 1897 (ezas 

środkowo-europejski).

HOTEL EUR0BDSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lirów — Plac Maryaćki 
Frzyiocbalj dnia 26 listopada. K. Goldbergowa 

z Grzymałowa. B Strawiński z Szydłowca J. Ja- 
rzymowtki z Chłopczyc. T. Filipek i J. Reuter z 
Wiednia. S. Niemniowski z Rosyi. C. Bobrownieki 
z Drohomyśla. Ks. J. Bielinin z Krakowa. J. Teo 
dorowicz z Rusowa. F. Stanek z Wiszenki. A. Brock 
z Lincu. Dr. J. Ekhirdt z Tarnopola. J. Tscberny 
z Tryjestu

PoclgS

T Ł L  F R A N C U S K
we Lwowie, plac Maryaćki 

TY nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Prokoch)

Przyjechał’ dnia 26 listopada. Hr. M Piniński 
Koszy łowiec. J. Hiillner, M. Lówy i J. Gawlitza 
Wiednia. P. Śliwińscy z Schodnicy. J. Dembiński 
Krynicy. T Link z Cbodorowa P. Rosenthalowa 

z córkami z Brodów. P. Kriegshaberowie z Iwaozo- 
wa. A Bube z Hanan. P. Majewski z żoną z Sta
nisławowa. P. Nowicki z Bortnik. K. Kasprzykie- 

J. Schweitzer z Prus.

I N -ćV J L > E S L .  a j n  e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadag odpowiedzialności.
Z m i a n a  lch cs* . -u..

C zęść  ekciom iczna.
Wiedeń, 24 lietocada.

(Z ). Pupyt o monety złote był dzis bardzo 
natarczywy i gdyby nie rychła interweneya 
Banku austro-węgierskiego kurs ich byłby bar
dzo znacznie podrożał. Aby jednak zepobieiz 
temu uszczuplił Bank dziś zn .wu swoje zaj;a- , 
sy złota i już tc pożyczał monety bankom, już

Laboratoryum chemiczno - bakteriologiczne 
Ora herneńs. J. W  ttlina

znajduje s,ę obronie przy ul. Sykstuskiej 
licz Da 17

Specyalista chorób nosa, uszu, gardła i kr te ni

D r.Z y g m u n t  ^ pa lke
Ord. od 11—12 i od 8— Grodzickich 4 J piatro.

po*p I Olnb.
przy«h. o tadz

3*04!
3*30j

7-a ii 
7-50 
7*: 2 
1-05 
*•15 
*-2A 
9-10

1-30

I M
J-1&

10-35
1-15

1-40

2-30

- 8-25
6-35

-  • i-45
6 ’UO

6 55

S-45

9-10
9*30

943

9-50
10-00

10 2- 
12*10

4'4i

5-20
^ 00 
u .Ml 
6 1  ’

6-45

8-40

8 50 
8-55

9 20 
9-25 

10’ 05

10-27

1-55 
2*08
2-40

10-45

2-50

-
3*00 
S 05 
4-40

1 6-4

10-5C

7*06 
7-25 
7*30 

1 7 47 
7-48 

10*30
'

11-00

- 11-27

D  i Lw ow a  *
Z Podw ołoczysk  na, dw orzec P odzdm cse

Z K rako^ą (W łedu ia , Berlina, 
Bzawy), i  O rłow a, Chabów ki,
BZÓW

Wracławim, War- 
Jasła prses Ea«.

Z Ickan, (R um unii, Bukowiny, Husiatyna i Kałusza)
Z Janowa
A Ta*-*opoIa i Brodów  na dw orzec Padzam cze 
Z  Łat»ocznwgo (Eesztu, Kałusza, Chyrawa I Stryja)
X T  arna pola i Bradów na dw ortee głów ny 

Sokala i Rawy ruskiej 
Z  K rakowa, (W iedn ia , Berllaa, W raoławia W^ar- 

Bzawy, * Orłowa, Pesztu) Ckyrawa 
Z Jaieaławia 
Z  Jan-iwa
Z  K rakowa, (W ipdnia Chnbów k!, R aw y rtJ Sambara) 
Z e  Skolego i Stryja, ta łosza t Chyraws.
Z  Czarniow iae, (Rum unii, Husiatyna i Kałusza)
Z P od w oło .zysk  B rodów , K apyczyniac, Husiatyna, 

na dw orzac Podzamcze 
Z Fadwałoczysk, B ra jów , K opyczyn lee , Hasiatyna, 

na dw orzac główny 
Z Sokala, Bełżca i Jsroeławia prznz R a w f ruskę 
Z  Eodw ołoczysk (K ijow a , O dessy) Padwysakiago, 

Brodów , r. a dw orzee Podzamcza 
Z Iokan, (R um unii, Hożo wy)
Z  Podwułoczysk (K ijew a , O dessy), Podwyaokiega, 

B rodów  m  d 4 orzec główny 
Z  Krakowa, (W ied n ia , Berlina, W racław la), W iali- 

czk {, t)rłowa. Roz *radowa, Nadbrzezia, Sambara 
i Chyrywa przez Przemyśl 

Z K rakaw a. ( W iednie, * rosną, Iw on icza, Rym anowa 
Sanoka. Jasła przez Rzesz, i Rawy r prze* Jarosław 

Z  I c< 'n , Suczaw y, Rado w iec, No w ositliay i  Kałusza 
Z  K rakowa, (W iedn ia , Berlina, W rocław ia, War

szaw y) W ieliczk i, Rawy ruakiej prze* J&retłiw 
O rłow a, Mszany, Jasia. Krosna, Iw on icza, Ry« 
m enow i;, M ezo-Labarcza p ,zez  Przem yśl 

ii padw ołoczysk  (K ijo w a , Odessy) Brofiów, K opy- 
czyn iec i  -odw y^okiogo no dworzea Podzam cze 

Z  Ickao, (R um uni-, Sw oba^y r., Husi tyna, Ę azow y) 
2 Eadw ołoczysk, (k ija w a , Odessy, Bradów, K opy- 

czyn iec i Bod wysoki ego na dvror<.ee głów ny 
Ze Sl.olego. Stryja i Chyr wa 
Z Ław oaznego (Parztu) Stryja i Kałusza

ze L w oica :
D o Krakowa (W ied n ia ) Chyrawa, Sambara, Raz> 

w adow a, Nadbrzezia, Sanoka, Rym anowa, Iw o
nicza, •'rosną, R aw y ruakiej 

D© Ł a w oczaogo (M nnkacza, Pesztu) Chyrowa 
Do P adw ołoczy3k, Brodów . Padwysokiaga a d*v. gł. 
Da Ic*an , J ass, Bukaresztu, K oeow y, Suczawy 
Do 5'od w a łocz  , Brodów , P.jdwyaokiego z dw . Padz. 
D o Ickaa, Korbsmeso H u»iatyns, N ow osialuy, Ber- 

homatu, Radow iec i Suozi.wy 
Do Krakowa (W iedn ia , W rocław ia, Barlina) Raz- 

wadawa, Nadbrzezia 
Da Janowa
Do K rakowa, (W iedn ia , W arszawy, Berlinab Sana- 

ka, Chyrowa, Iw onicza, I ym anowa, Stróźega i 
do Pesstu

Do Skolego, H rebenowa, Ksłuaza i Chyrawa 
D o Sokula, Rawy ruskiei, Bełżca I Jarasławia 
Do Padwałoczysk, B -edów . K opyczyaiac, Huilatyna 

Pad wysokiego z  dw arca giów nega 
D o Podwołaczysk, B rodów , Podw ys#K iago( K opyezy- 

ni >et H usiatjna z dw orca Padzanscza 
Do lckan (Jass. Gałacn, Bukaresztu) K azow y,
Do Padw®łaczy3k, Bradów  z dw orca głów aago 
Do Podw ołaczyak, Bradów z  dw orca Padzamcza 
Do C zerniow iec, (R u m u n ii), H usiatyna, Kałusza I 

lck an .
Do K rakew a, W iednia, W racław ia, Berlina, Rawy 

ruskiej, Jasła I Chabówki 
Do Jaaawa 
Do Stryja 
Da Jaiasławia

Do Krąkowa (W ied n ia , W arszawy, W rocław ls, B er
lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 

D o Sokala, Rawy ruskiej 
o Tarnapala z dw orca głównegs 

Da Ław acznega (P esztu ! Chyrawa i  Kałusza 
Da T rrncpala  z dw arca Padzamcza 
Da Janawa
Da Ickam (Rum unii) Husiatyna, Kałusza)
Da Krakawa (W iedn ia , Warszawy I B erlina) C ha

bów ki, Rozw adaw a, Chyrawa, Rymanowa, lw a - 
nicza, Saaaka i Jasła 

D o  Podw ełeczysk , I^radów, K apyczyniac i Hnsia- 
tyna z dw eroa główuega 

Da P odw ełoczysk , Brodów, Kopyczymiac i H nsiaty- 
aa z dwarca Padzamcza

Lw*g». Czas środkowo-enrope:ski -óżri się oa < 
lwowskiego o 9o minat. Godz. 12 czasu 4rodVowó-eirc 
skiego równa się godr 12'36 Dodlur zegara la o' skiegi 

Nocne godzmy od 6 wi#"ioren do g. 6 m. 69 
| objete są tła: tum1 ramkami. -  1 iur< iaformacyine 

kolii państwowych przy ul. T rzefiego Majr 1. 3 (j 
[ Im-irial), udziela wijaśniuń wsprawach kolzjo—ych. s 

daj' wszell -̂sjo rutz-j bil*uy jazdy i rozkład}
I «  mraacie kiuzoakowy*.



PRZEGLĄD z dnia 21 Listopada 1897.
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Przetłomaczyła z angielskiego Eugenia Żmijewska

(Ciąg ^ilszyj 
—  A  w parę tygodni potem zaczęła sobie 

włosy trefie i sznurować się, tak, że nic przeł
knąć me mogła, a nos, to jej poozerwieniał iak 
be rak Nic nie mówiłam —  bo im więcej się 
mówi młodym, tern gorzej — ale nie mogłam 
już wy.rzymaó i wykradłam tę książkę, co to 
narobiła tyle złego.. M ij B oże! — zaśmiała 
się na samo wspomnienie — bzdurstwa okro
pne, o jakimś cudownym kraju, o dziewczynie 
od krów, która wyszła za mąż za lorda i by
wała u królowej, cała w brylantach i falba- 
nauh. Takie kłamstwa wypisywać, że też nie 
ma na to k a ry ! . Poszłam do mojej siostrze- 
nisy i powiadam; „Zuziu, jesteś zdrowa, przy
stojna i uczciwa dzi iwucUa, jak będziesz taką, 
jak oię B óg stworzył, to możesz dostać za męża 
poczciwego faimera —  ale jak zaczmesz sobie 
g ł jvę nabijać lordami, tak, jak w tej książce 
i włosy karbować i ściskać się, to cię Indzie 
palcami wytykać będą, i źle się to skończy, 
jak mnie żywą widzisz!“ Zuzia poszła po ro
zum do giowy, książkę rzuciła na śmietnik i 
zabrała się znowu do lnleczywa. "Wyszła po
tem za mąż i żyje szczęśli wie w Warlacombe. 
Ma. dobrego m ęża, zasobne gospodarstwo i 
tfOjO dzieci. Teraz, dziękować Bogu, żadnych 
książek nie czyta.

Miss Klarynda w ciągu tego opowiadania, 
przeplatanego żywą gestynuiac.yą, tak się za
dyszała, że już więcej mówić nie mogła i wpro
wadziwszy swoich gości do najparadniejszego 
pokoju, w yszła, aby -m śniadanie przyrzą

dzić.
Montrose stanął w oknie otwarłem i wpa

trzył się w łąkę, obramowaną lasem.
— Ładna okolica — mówił — ale nie oliwy ta 

tak za serce, jak Szkocya.
Lionel siedział w kąciku ze smutną min

ką, trzymając wciąż Homera.
— Czy pan jedzie do Szkocyi ? —  zapytał.
— Tak, jadę do matki na dni kilka.

Młodzieniec odwrócił się i spojrzał na
swf go . pupila z wielką tkliwością.

— Żałuję, że ma mogę ciebie zabrać —  do
dał. — Moja matka pokoohałaby oię serde- 
decznie.

Lionel pomyślał, że matka Dana Mon
trose pokochałaby go może więoej od jego wła
snej.

Smutne te refieksye przerwała Klarynda 
Cleverly Payne, wnosząc śniadanie: doskonałą 
herbatę, jajecznicę, śmietanę i chleb wiejski, a 
na wety, w staroświeckim porcelanowym ko
szyku rumiane jabłka i gruszki soczyste. W szy
stko to wśród wielkiego szastania nog, ustawiła 
na stole.

William Montrose i jego mały przyjaciel 
zasiedli do tych przysmaków — W: llie z do
skonałym apetytem, Lionel ze smutkiem. Zmu
szał się j< .uak do jedzenia, wiedząc, że tern 
zrobi swojemu dużemu towarzyszowi przy
jemność.

Gdy juz większa połowa przysmaków zni
kła ze stołu, Montrose odsunął taierz i spodki, 
i przemówił w takie słowa:

—  Słuchaj, Lunelu. Gdyby oi kiedy przy
szło na myśl z domu uciec — żywy rumieniec 
oblał policzki chłopca: wszak nie dalej, jak 
dziś miał ucieczki próbować —  tc pamiętaj — 
końozył Montrose — napisz do mnie i wszystko 
mi wyznaj otwarcie. Lis,t mnie dojdzie, jak 
go zaadresujesz do mojej matki: The Nesc Kil- 
mun. Ja, ma się rozumieć, do uoieozki cię me 
namawiam (miał taką minę, jak gdyby właśnie

ohciał mu tę myśl poddać), gdybyś jednak 
czuł, że nie podołasz oiężarowi nauk, gdyby 
ów profesor Cadman Gore był dla ciebie za 
srogim, no... to... lepiej może... wziąć nogi za 
pa3. Niejeden uznałby, że oi daję złą, prze
wrotny radę, powtarzam jednak: skoro nio bę
dziesz mógł dłużej wytrzymać, uciekaj. Robili 
już to inn" przed tobą i źle nie wyszli — a 
gdybyś dostał takiego zawrotu głowy, jak w 
zeszłym tygodniu, albo gdybyś zemMeł, jak 
przed kilku dnie,mi, to powiedz ojou i proś, 
żeby oi sprowadził lekarza.

Lionel słuchał obojętnie.
— Na oo się to zda ? —  rzekł po chwili z 

ciohem westchnieniem — ja zresztą chory nie 
jestem. Oglądał mnie już :az lekarz i powiedział, 
że mi nio nie jest. Mnie się zdaje, że ci le
karze, to me wiele umieją. Mama była chora 
dwa lata temu i nie potrafili jej wyleczyć. Jak 
ją odstąpili, to wtedy dopiero wyzdrowit.ła. 
Zresztą, choćbym nawet był ohory, to i lepiej 
— może — urnię — a żyć nie warto.

W illie przyzwyczajony już był do tych 
pesymistycznych uwag swego uozuia; lecz 
dziś, w ten piękny letni poranek, sprawiły mu 
więaszą jeszcze przykrość, niż zw ykle; dziś, 
gdy on, pełen zdrowia, ochoty do życia, rad 
z odzyskanej swobody, "eohał do tych, którzy 
go koohali, którzy ucieszą się jego widokiem, 
tak, jak on cieszył się, że ich zobaczy; dziś 
niedola tego biednego chłopca, jego znieohęce- 
nie do wszystkiego na świeo e tak go chwy- 
o_iy za serue, że o mało się nie rozpłakał.

—  Co zaś do ucieczki z domu, to rzecz nie
możliwa — ciągnął Lionel dalej. — Mógłbym 
się wymknąć na parę godzin —  tu zarumienił 
s.ę po same uszy — ale żeby uoiee na dobre j  
i zostać marynarzem —  jak o tern nieraz my j 
ślałem — to się ni > uda. Odwieźliby mnie z po 
wrotem do domu —  wieiu, żeby tak było. 
A  gdybym do pana napisał, to bym tylko na
robił panu wielkiej biedy, nic więcej. Pan o

tern zapomina, ale ja  pamiętam, pani 3 Mon- 
tross.

—  Jesteś zanadto przezorny —  rzekł Mon
trose niecierpliwie; wstyd mu było, że ten chło
pak j  adenastoletn ma więcej zastanowienia i 
rozsądku od niego. — Ty zawsze o wszystkiem 
pamiętasz.

—  Tak —  przytwierdził Lionel z wielką po
wagą — bo też o tylu rzeczach pamiętać 
trzeba!

Na to Mont-ose nio już nie odrzekł, tylko 
się wpatrzy! w koszyk z jabłkami. Lionel drżą- 
eą rąozką ramienia ,ego dotknął.

— Ale ja nigdy ni3 zapomnę o tobij, W il
lie — rzekł nieśmiało: trudno mu było zdobyć 
się na taką poufałość. — Pozwoliłeś mi prze
cie mówić do siebie po imieniu... Tyś był dla 
mnie bardzo, bardzo dobry — jesteś nsjmłod- 
czy ze wszystkich moich nauczycieli i najlep
szy ze wszystkich, a choćbym zapomaiał tego, 
czegoś mnie nauczył, twojej dobroci n e zapo
mnę nigdy. Wierzaj mi, nigdy!

Twarzyczka mu drgała ze wzruszenia. 
Montrose miał ochotę ucałować jego bladą bu
zię. Ale przypomniał sobie, ile to mądrości za
wiera ta kędzierzawa główka, ile rozmyślań 
filozoficznych odbija się w tych jasnych oczach 
i ubawiony tern, pomimo wzruszenia pomy
ślał, że nie wypada całować tak uczonego czło 
wieczka. Więc go tylko poklepał po ramieniu, 
jak przyjaciela i rzekł:

— Wiem, wiem, mó. chłopcze. Swoją drogą 
zastanów się nad moją radą, a jak ci się w g ło
wie zamąci od ślęczenia nad książka mii to wy
kradaj się na świeże powietrze, biegnij na pola 
i łąki, zapomnij o zadaniach, a choćby cię za 
to kara spotkała, to lepsza kara od cnoroby. 
Zdrowie, to grunt; wobec tego rozum, mają
tek — furda!

W  chwili tej w oddali zabrzęczały dzwon
ki dyliżansu. Montrose zerwał się.

— No, komu w drogę, temu czas — zawo

łał. — Miss Payne! Klaryndo!
— Cóż to za śmiałość, panie Montrose, na

zywać mnie po imieniu — mówiła zaperzona 
miss Payne, wchodząc do puk ju z rękoma ob- 
lepionemi ciastem — słowo daję, dzisiejsza mło ■ 
dzież, to same zuchwalcy!.. Klaryndo! Patrz
cie go !

Oburzała się na taką poufał .ść, lecz tyl
ko pozornie, bo żywe rumieńce i powłóczyste 
spojrz-nia kazały przypuszczać, że mimo lat 
pięćdziesięciu 0 3  zrezygnowała jeszcze ze swo
ich praw i przywilejów kubieoych.

W ilie meziażony tern oburzeniem, wsu
nął jej pieniądze do ręki i dając oczywisty do
wód męskiego zuchwalstwa, pocałował ją  w po
liczek (nie doświadczał wobec niej takich skru
pułów, j ik  wobeo Lionela)

—  Doprawdy, że ci mężczyźni — mruczała 
Klarynda, coraz baidziej spłoniona. — Za mo
ich czasów to było zupełnie inaczej.

—  O nie, Klaryndo, w.orzaj mi, że nie — 
mówił Mi ntrose wesoło — było zawsze tak sa
mo i dc końca świata, mężczyźni będą zawsze 
szatanami, a aniołami — kobiety. Do widzenia, 
K laryndo!

— Do widzenia pan.:, szczęśliwej podróży — 
mówiła, dygano. — Mam nadzieje, że pan tu 
jeszcze kieay zawita.

— I ja  mam nadzieję.
W yszli z Lionelem, dążąc przez wieś ku 

poczcie. Stał już przed nią dyliżans, zaprzężo
ny w cztery rosłe konie. Pocztylion trąbił z ca
łych sił i z wielkiem widocznie zadowoleniem.

Śwmże tchnienie poranku rozpraszało smu
tek Montrosa. Przyśpieszał kroku.

— Pan chętnie odjeżdża P — szepnął Lionel.
—  Tak, cieszę się, . że zobaczę matkę — od

parł W ilie — ale mi przykro, że ciebie opu
szczam; chciałbym tu ^eszcze pozostać, żeby oi 
nie dać krzywdy robić.

fCiasr dalaur nantar-i).

Powietrze lasów Iglastych w pokoju
otnymae «i; prisz rospyl.iFe

Kadzidła sosnowego
Proci miłego 1 in. (o sapach a, podaia pieo- 

■zacowana wtamokd ajgiłnican*. Óczytzcz* i od- 
św: *a pon ań. miaulrań w wyioMm stopniu 

Flakon 66 cl., rozpylacie od 24 ct. di 3 n r .

J a n  k h h & jta ^ ic i
* 1.1
20,

LWÓW : auepr wlana ulica Kopernika 1. 8, nli i 
*alicka 11. KRAKÓW: SuManńiet 1. 20, 3ZER

NIOWCE- Rynek 2.
w e wszystkich księgarniach.

u
Cu nabycia

J l l A W A T f K
elegancki k.-.lemlaiZ dla Pań

n a  r . 1898
obejmuj* :

Bardzo bogaty dział literacki, wiele 
pięknych ulotnych wiorszów i bardzo 

praktyczny

Poradnik dla Pan
traktujący jak utrzymać: 

„PIĘKNE QC2Y“, ŁADNE ZĄBKU, 
„BUJNE W ŁOSY“, uczący również

o l i ły a U k ła d z ie ,  Gustownej Toalecie i i i .
Oklailke zdobi prześliczna winieta 

„bław atków 44

Gema c t.
Po przestaniu przekazem poczto wem 5 6  ct.

aakutoczaia prsesyrśę f r a n c o  
Drukarnia narodowa St Manieckiego iS p ł.

Lwów. — Hotel Żorza.
R e s z tk i  i w y s o r io w a n e  towary 

sprzedaje po cenach b a je c z n ie  ta n ie li 
w e  F t l j t  obok mego maąaz/nu we 
L w o w ie  plac Halicki k. 2  A.

A . K r z y s z t o lb w ie z .  ____
5  In tk o i z przynależytościami, Braję 

rowska 12.
A a | s łsw u ie .is »e  obuwie można cio- 

stać w e  L w o w ie  tylko M ic h e l -  
s ia d  te r b  w uł. Karola Ludwika 27. 
noifo wyhodowany l i o le l  B e lle ' v u e ) .

5 0 0  ss^gów d r z e w a  sosnowego po- ] 
trzebuje Zakład kąpielowy Sw. Anny wa 
Lwowie. Oferty tamże. __ j

F a m i l i jn ą  najlepszą herbatę świeżą, 
pół kilo 1.60, 1-70 i 2 it. poleca wyłączny 
-k ła d  herbat A . Singer L tó w  Syksturka.

— ^ a i i H a i Ł  B K  a g B B M B j

Z M I A N A  L O K A L U -  
Fabryka dachówek prasowanych we Lwowie przy ul. Janowskiej

J an a  Lew ińskiego, A leksandra  B om a siew icza  i  Skf, oraz

Fabryka pieców kaflowych i płyt gipsowych przy ul. Krzyżowej h 42
T a izŁ n  L e  w l A s & Ł e g r o  

przeniosły z dniem 15 listopada br. swój kantor z ul. Kilińskiego do domu przy ul Kopernika 1.19
Kamor przyjmuje zamówienia na dachówki felcowane prasowane, ciągnięte patent. Llitschfltza, bar- 

piówLi, wszystkie w barwach, albo naturalne, lub dymione albo smołowane, bądź też ęlrzuror. «ne w rozmaitych ko- 
luiach, na cegłę prasowaną dia. filarów bardzo oociążonycb, na cegłe fasadowa profilowaną i okładzinową, na cegłę 
dla poziomych stropów sklepionych patent Wehlera, na cegł” kominową patent Hertza," na cegle posadzkową, na 
dreny, na posadzkę szamotową w dese iie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty gipsowe dla śeiaa przedzia
łowych. na gips prażony i inne artykuły budowlane.

Zadaniem kantoru, którego personal zostai pow!ęI;szony siłą energiczną, będz;e załatwiać łaskawe zle
cenia jak najakuratniej i najspieszniej ażeby sobie i nadal utrzymać łaskawe względy u PI. Publiczności.

Posyłki pieniężne przyjmuje bióro Jana Lewińskiego plac Kapitulny L, 7 II. p.

10 0  z ł r  dam po otrzymaniu posady 
przy kopalni nafty, temu ho mi takową 
wyuajdzie- Za deskrecąi ręczę słowem. 
Łaskawe zgłoszenia pod yY. T. post. rest. 
Jasło.

L k o n e m  i praKtyczny le iniczy w je 
dnej osobie, kaw aler, z chiubnemi św ia- 
dectwami poszukuje posady zaraz. Łaska 
we uwiadomienia pod M- S. Tłumacz.

2uO Kanarków harcynskich

dobrze śj: lewających, świe
żo nadeszłych, są wyst-a- 

9  wionę na sprzedaż w ho- 
I telu W iktorya w pokoju 
tNr. 23. J . S m d e r m a n  

z gór karcyńskich.
N ieuZy tkA w  na stawy poszukuję do 

wydzieiżawienia lub kupna. Wesołowski 
w Gorlicach.

F ia le c iiiu  niniciszem Szanownej P. X. 
Publiczności m a s ł o  deserowe i świeże 
własnego wyrobu w cenie 4 złr. 25 ct. 
za 5 kgr. franco i za przesyłką pocztową, 
i 1 *  In u tO w  n e ra  H lo ło w e g o  fran
co ka,;dej jakości za i złr (J0 ct J .  J a -  
M Ortb i. hLtwina (Galicyaj.

A*ls*c poa budowę 1.810 sążni, utze 
w pięciu równych częściach po 300 „ążni 
s Pr :emyślu przy ilicy dobromilykiej 

jest do sprzedania Wyjaśnień udziela 
r  m.iirela Ma’ arkiewioz w Przemyślu ulica 
Gliniana Nr. 5.

In* d /. ic r / .a  (vj w ię k s z e j  i  k o 
r z y s tn e j w pobliżu Lwowa, poszukuje 
się spclnika. Listy pod dzierżaw”! do biu
ra dzienników i ogłoszeń Plohna

R E U T E R  &  C o
-.77  - W i e d i i a U .

Spółka komandytowa dla elektrycznych in&talacyj
Generalna, Reprezentacje dla Austro-Węgier

Tow. iUlgemeiiie ElekiricKóts-Gescllscliaft w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie.

Elektryczne przenoszenie siły.
Z a s t ę p s t w o  dla Ga.li.cyi i B u k o w i n y :

A dolf W. S c h l e y e n ,  inżynier - elektrotechnik
Ltaó w , j P a s a ź  H a u a n u s n a  7.

Drzewo do robót piłecz- 
b o w y o n :

jaworowe, gruszkowe, srebrne, olsze, 
dębowe, uebauowe i mahoniów •>.

P i ł e c z k i  a n g ie ls k ie .
O p r a w y  do piłeczek drewniane i 

stalowe.
S .nP .y  ze stolikami do wyrzynania. i
II .to r j d o  w y iz y m m ia .
H o m iU e tu e  p r z y r z ą d y  do ro

bót piłeczko .ych w wielkim wybo
rze i po różnych cenach.

lA a so ty  z narzędziami stolarskiemi
polecają po cenach niebywale nizkich

Friedrich i Boigock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 obok 

cukierni W go Grossa,

.

N a  B o ż e  N a r o d z e n i e ! !
S. W . M E M O J O Y /S K I , Lwów, plac Maryacki 8, Jagiellońska 6. 

poleca: wspaniałe dekoracye do ubieranie drzewka. Wybór olbrzymi I Ceny niepra-
ktykowane niskie.

(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ct. sztuka).
Kompletny sortyment JOO »rtnk od 2 złr.

Wysyłki na prowineye odwrotną pocztą.

P e r s k ie  d y w a n y  w nelkim wjbc 
rze L /  w ul. Kopernika 1. 5.

J A u m ie n ica  we Lwowie, 12 lat wol
na jd podatku korzystnie rentująca się na 
iprzedaż. Blizrza wiadomość w kancelaryi 

adwokatów L'rów A. i Z Lisiewiczcw Lwów 1 
ul. Kościuszki 16. Pośrednictwo wykluczone, i

D O B d t  i  T A N I E  j
Dominium Lubycza królewska, oferuie 
M U b Z i L  I A A B A F I O Ł Y  po 35 ct. 

za 1 klgr. Poczta w miejscu. i
U ękaw lczuik i banila®ł^ia

Józef Czernicki przedtem G. kichert
przeniósł swój skład wyrobów ręka- 
wiczuiczycli |«od 1. 21 B j  ueK
obok p. Dymeia i uwiadamia WysoL 
Szlacht* i Sz. P. T. Publiczność, że zawód 
prowadzi nadal wraz z zięciem również 
r ę k a w i c io ik i e in  z  W a r s z a w y  pod 

firma
Jńzef Cziriiicki i Hiena! ulszewslo, :

która poleca rękawiczki, birety, oboj 
czyki, garn itu ry ! jelenie, przybory do 
szermierki, poduszki skórzane, czapki 
i oprawę wszelkich haftów własuych  
wy h o r d  w j tk również gorsety w wiel- 
™  wybori. 1 » .alką galantoryf po co- 

lack ■ nłliwie aajai/tsrcJ

Siary C o g l i a C
z wina własnego chowu, d itarcza od naj
pierwszej jak ści opłatnre 4 butelki za 6 tłr. 
albo 2 litry za 8 złr młod. 2 litry 4 złr. 
80 cent. L e n e d y k t  l i e r i l ,  właściciel 
dóbr. zamek Qolit»oh przy Sonobltz, Styrya

Do sprzedania
majątek Dobropole

z przyległościami, położony przy gościńcu 
murowaj im Tarnopol- Bucza-'b, dwie lile 
od Buczacza, obsz nu 840 morgów najlep
szej podolskiej gleby. Bliższej wiadomooCi 

udzieli Zarząd dóbr w Kozowie._____

ii.iliiiiiiiDSillifśiiśiiMiiililjiHiiil O 25 prc. taniej niż we Wiedniu 1
d-starcza wszfikie kauczukowe drukarnie 
czcionkowe pierwszy golić Zakład rytow- 
niczy, warstat dla wyrooów z metalu, la
nych napisów, malarstwa szyldów i farb, 

stampiJij Kauczukowych etc.
HŁnhh SłiHAPlHA Lwów, ul. Kopernika 3

Cenniki na żądanie gratis i franko.

S A i& A T IC A  najlepsza woda gorżka.
Główny skład w aptece IKZ. pod

zarządem S. Haya Lwów

Reumatyzm,
‘joiciee, kurcze, suche bóle, 

influenzę
koi i leozy w zupełności

Sapomentlioi
najlepsze nacieranie uśmierzające, j

wyrobu Eugeniusza Matuli L 
aptek, w Radomyślu koło Tarnowa. H 

Cena 70 ct. za słoik. ;
Do nabycia w każdej większej aptece* 
Składy główne: w Krakowie apt. W. 
szniewski, dr >i uerya Z'.poth i Sp. —I 
rpt. Dyon. Maiola — Lwów apt. Mi-I 
kolasek, Krzyżanowski. — Kopy czym. 
apt. Reder. — Tarnów api. spokalskL—| 
Krynica apt. NitriDit* — Bielsko apt.| 

Franki,

B łysk a w iczn e
L A M P Y  N A F T O  W E

;patentowane eystemu Hermana oryginalne 
jedynie u mnie na M adzie, a to lampy 
wiszące w 4 wielkościach, ski omm, tanie i 
ozdobntejsze, z pociągami, wszystkie dające
bardzo silne b ia łe  św iatło, zastępu 
jące zupełnie światło gazowe, ule znacznie 

tańsze oświetlenie.
Z  powodu zwinięcia .lustrjackijj fa 

bryki, która te lampy wy-abuda, wysprze 
daję obecnie cały zapas tych błyskawicznych 
lamp wiszących i stojących, p o  z n iż o 
n y c h  c e n a c h  o  HO p r .  ta n ie j  jak 
ceny fabryczne.

Rzadka więc sposobność do nabycia 
tanio doskonałych lamp dla oświetlenia 
sklepów, sal restauracyjnych i Większych 
pokoi.

K a z i m i e r z  L ew ic/ C i i Lwów, ul Trybunalska.

Wolne posady dia:
Mz«. I c y  k a w a l e r a  z płacą 400 

złr i wikt. Letniczego eg* m i
nowanego kaw alera z łacą 300 
złr i wikt. Letniczego egzam i
nowanego orśz chmiclarza z płacą 
lou złr. rocznie i deputat. Rachmistrza 
egzaminowanego kawalera, z płacą 300 
złr. i l ik i Maszynisty-ko w ala. 
tudzież dla kilku Pisarzy ekono
m icznych kaw aler 6  w.

I1 Szczegóły p r z y jm u je  i  
L w ów , u h  K ftr o la  L u a w ik n

Poszukują umieszczenia:
Zdolni i zaopatrzeni w najlepsze re

komendacje Łarządcy dóbr. E ko
nomowi i Leśniczowie na or 
dynaryę tudzież Gorzelnicy, 
Ogrodnicy. Łucharzy jakoteż 
wszelka służba tak m ęzka jak 
żeńska tu w kraju lub zagranicę.

udziela B iu r o  Lolińskiego, 
l. 5 .

Krople źoiąukofte &ptekam K. Bradyego 
przedtem Mariacelafr i e  Krople żołądkowe

sporządzone w aptece rZum Kónige von Ungarn0
Karola Brady w Wildom 1. FlĘhchmar̂ t I

przedtem aptekarza „zum Schutzeagel11 w Kromieryżu 
tary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia

jący na żołądak przy przeszkodach.

Kropla żołądkowe ani. K. Bra^y
(dawniej Mjrlactlslde żołądkowe kWple)

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (j 'ko marką ochronna) zaopatrzone. Pud marką 

uchronną musi się znajdować podpis 
Części składowe podane. f

Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct.
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe 

częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zaku- 
pnie na powyższą markę ochronną z. p o d p is e m  C. B r a d y  
i wszystkie wyroby jako n eprawdziwe zwrócić, które nie są po
wyższą marką i p o d p is e m  C. B r a d y  zaopatrzone. Prawdzi

we krople żełądkowe są do nabycia we Lwow.e :
g i ó w n ,  ST ła d  apt. dr. Piotr Miko-St. Grunfeld — w Mostach wielkich apt. 
łasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz,^ /oliński — w Ni imirowie apt. Prze- 
pr. T. óarzycki, Krzjżamwski, Jakóbjdrzymirski — w Olesku A Kowler — 
Fiepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepiński Pomorzanach ipt. A. Aleksiewiez — Po 
Tytus Łazowski. Wewiórski, Ant. EUrbailtok Złoty Br. \,:tkiewicz — w Prz-myślu 

w Bełzie abt. Gros -  w Iióbrce apt, ant. Nablik, Alex. Mańkowski, J. Kaszew- 
Balbina Międlicka — w Borszczowie apć., 2. Kalick., Lcpiankiewicz, w Prze- 
E. Kucharski — w Brodach apt. II. Griin- utyślanach apt. H. Engleader w Ole

sku apt. A. Kofler — w Kachsiehewie apt. 
Jaśkiewicz — w Rozdole apt Lud. Mier- 
wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki

Sikatotarka

span, Bronisław W.iosłuwski, M. Kulak, 
W. Lcndesberg, K. Maryanowski i Sp 
Kościckiego spadk., w Arzeżanach ap':. 
Ad. Durśt — w Buczaczu apt. Kor
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik 
Noss — w Dąbrowie apt. W. Ileinca 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Glinianach apt, A. Iielm, — w Gródku 
apt. J. Hosclieles. — w Jeziernie apt. Cze- 
meryuski, Zahradnik — w Jczicrzauacb 
apt. A. Kraiński — w Kamionce strum 
apt. Karol Piepes, Karol Pilewsk’’ — v 
Kopyczyńcach apt. Reder — w luakowcu 
»pt. Ęwliks W alczak — w Łopafynie ap'

W. Kalinowski, w Samborze apt- Alek- 
siewicz^ Kart.1 _Kietowa — w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. 
A. Lechowski, w 8tryju apt. Chalbazany, 
Komorowski, w Strusowie apt. Łobos 
— Tłumacz apt- Wine. Szaokowski, — w 
I’urce apt. spadkobierców. 11. 1’iateka — 
w Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu 
ipt. J. Kruh — w Zf orowie apt. ltappa- 
port — z Złoczowie apt. Peteseh Rap- 
paport — w Żurawnie apt. J. L. Toma 
szewski.

C h i ń s k i e  s r e b r o
nak/ycie stołowe na białym metalu alpako- 
wym grubo srebrzone, — wykonanie solidne i 
trwałe, fason gładk angielski z najlepszej 
fabtyki c. k. nadwornej we Wiedniu, skład
komisowy po cen o  ch  f a b r y c z n y c h  z  g w a -  

r a n c y ą .
1 łyżka zł. 1.4‘2t łyżeczka 73 ct., nóż i 

grabek stołowy para 2.84, deserowy para 
2.22, chochla 5 50, koziołek pod noże 35 ct. 
itp, len  sam wyrób doskonały z

A l p a t c i  "
metalu twardego, białego podobnego do srebra 
i najtrwalszego:

2 łyżka 55 ct., łyżeczka 28 ct,, nóż i 
grabce stołowe para zł. 112, deserowy para 
92 ct. chochla 2.50 itp.

Oprócz tego inne wyroby z chińskiego 
srebra jak n. p. c u k ie r n tc z k i ,  kosze na

owoce, c l  i ż e r y  n u  c ia s tk a , lichtarze, kandelabry, g a r n i t u r k i  n a  
Ocet i  o l iw ę , koszyki na bułki lub b>Ł -ty, tace itp.

K A Z U L IM IIZ  L R  W I C K  / 
giówng skład dla Oalicyi porcelany, szieła, ch. srebra, herbaty, konia/tu 

i samowarów, Lwów ul. Trybunalska.

filujzy Hiibn&r
ftwów, Rynek 38

poluca :

krochmal kremowy
do farbowania

firaoek, ‘ portier, m i  i t, i
Tektntoi do prasowania

Boraks 
Steoryiię 
Gume arabską 
Wosk
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do piania 
Wapno cnlorowe 
Krochmal brylantowy 
Klakabruninę 
Mydło do prania 
Mydle szare

f A R B Y
do farbowaiua i szczotkowania 
speizłych materyj, sukien, ubrań 
i tj p.: w pakiecikaoh po 6, 10 

i 15 ct

A T ftU iE  1 T
ao znaczenia b elizny.

Farby da stani pikij 
musiężnyclii i kauccii- 

kowycli.
PROSZEK

do czyszczenia srebra. 
P B O ^ Z D f t

do czyszczenia wszelkich metali.

L H I H I S L O N .
M y tk i (W a s c k o li i )

drzewne, kokosowe i trzcinowe 
itd. icd.

H andel herbaty, kawy i  wina

£ U M I 1K U «  H I D U Ł i
we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej z wybór 

n;m smakiem i aromatyczną wo_ią:
Nr 1 złr.

2 „
pół kg. Herbaty Gongo czarna

„ Suuchong „ . . „
„ zbiór majowy . „

, Kaysów „ . . B
„ Melange de Iondres . „
„ Pecco kwiatowej . . „
„ „ „ karawan. . „
n » » najprzedn. , „

Wy siewki z własnych herbat 
„ z najlepszych herbat 

Ceny herbaty oznaczone nt /, kilo w paczhjch 'i 
r  Opakowanie nie liczy się. 

Zamówienia z prowincyi załatwia się oawrotna pocztą.

^ 60 ct
2 .-  n
3 . -  „
4 . -  n

U ;

I - :1.30 i  
1-60 , 
‘ |, kRo.

i a l l a k n n ó w l i a
stara, prawdziwa żytnia wódka, bez cnYru I 
uez unyzu, w hygieniczn/eh skutaach ny- 
równywąje zupełnie koniak franc., poleca

K h i i O L  b A L Ł A i J A d  
L w ów  n i. H a u c k a  33,
P ocztą  2 butelki ó kgr.

Oraeizenle.
Na podstawie dochodzeń i badań cne- 

n a leżn y ch  poświadczam mniej szem, iż 
wódka „Bałłabanów ka* jest wyi iu ,  
lą  i oczyszczoną żytmówką, wwną 
od niedogonn (fuzlu) i tym podobnych 
przymieszek. Wskutek tego e's;ekam iż 
jest ona czystym, żurowym i hygio- 
n ic z u y in  Łapojen. gorącym (spirytuso
wym;, który n ustrój ludzki dzi ti_. tak 
samu jak prawdziwy Fognac.

Lnów dnia 10 marca 1831. 
i>r. B r . Radziszewski m. p.

Pi oi chwnji na uniwarsytecia lwów.

1 Oc hro nn a m a rk a: t
K o t w i c a ,

Linimsnf. Copsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego śri)dwa_

■KLI
i!

domoiyego
należy zawsze żądać tylko w butel
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą11 z apteki ,ichtera 
i z przezornością uznawać 
t y l ko  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera doó ztotym 

lwem w Pradze. i

i | | |  %

-  a a S I
- f J l  e

N a jta ń s z y  zh k a d  t o w a r ó w  
iiptyuznvch i mechanlczriycfi 

B ,  A u p e r r / e k i e g a
Lwowie. pl*c Hłlicki liczba 1

barometry, ciepłomierze mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajsca.gi itp 
L i  u! -ę u ie  dzwonków elektry :znych 
Zamówienia z prowiney’ załatwia punktu- 
Anie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

n a jtaułiąj | "m ajrych lc j.

MEBLE
najlepsze, najtańsze i w najwięk

szym wyborze sprzedaje

R il s r h n le s
w domu Paradnym we Lwowie,

U M fa in k i.


